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Powstanie Światowej Unii lutyżydowskiej 


„Położyć kres pasożytniczemu życiu żydostwa! 


WARSZAWA, 21. 10. (tel, wł, — G.). 
Katolicka Agencja Prasowa donosi z Ge- 
newy: W dniach od 22 do 26 września 
obradował Międzynarodowy Kongres 
Przeciwżydowski w Bellinzona w Szwai- 
carji nad rozwiązaniem tak palącej spra” 
wy, jaką jest zagadnienie żydowskie. 
Reprezentowane było 27 państw, Komi- 
sja studjów tegoż Kongresu, pracująca od 
roku 1923 uchwaliła co następuje: 

Czas studjów nad zagadnieniem ży” 
dowskiem minął, obecnie czas rozpocząć 
prace nad jego rozwiązaniem. Komisja 
studjów postanowiła przeto przemiano- 
wać się ną „Towarzystwo propagandy i 
czynu pod nazwą „Światowej Unii Anty- 
żydowskiej“ (Union Antijudaique Uni- 
verselle). Celem ma być praca nad roz- 
wiązaniem zagadnienia żydowskiego. 

Nowozałożona Unia zwraca się pod 
adresem wszystkich narodów z zapowie= 
dzią antyżydowskiego kongresu świato- 
wego, który ma się zastanowić nad na- 
stępującemi punktami: 

1) ustalić program działania, by po- 
łożyć kres pasożytniczemu życiu żydo. 
stwa przez wyeliminowanie tegoż z po- 
śród własnych państw i osadzenie go na 
wolnem terytorium tak wielkiem, by mo- 
gło całe żydostwo pomieścić. Tem tery- 

Nowe prześladowania 
duchownych w Meksyku 

PARYŻ 2) 10. (PAT) Z Meksyku dono- 
szą: Parlament przyjał uchwałę doma: 
gającą się. aby prezydent Rodriguez wyda- 
lił z Meksyku wszystkich biskupów i ar- 
cybiskupów katolickich. 


Okupacja dworca 
kolejowego przez bandytów 


CZERNICWCE 21 10 (PAT) W Bez. 
sarabji w powiecie Bielce Wielkie doko- 
nano niezwykle zuchwałego napadu na 
stację kolejową Rediur, 15 napastników 
uzbrojonych w rewolwery i karabiny, 
oraz granaty ręczne, obsadziło dworzec, 
zajęło telegraf i telefon, przecinając prze- 
wody i zamknęło wszystkich podróżnych 
oczekujących ną pociąg, w poczzkalni 
I. klasy. Łupem bandytów padła kasa 
bufetowa, kasy biletowej nie zdołali jed- 
nak obrabować, gdyż naczelnik stacji 
zdołał kasę zamknąć i zbiec. Na sygnał 
nadejścia pociągu bandyci zbiegli. 
Wszystkie oddziały żandarmerii z Bielc 
1 Kiszyniowa wszczęły pościg. 


Obrońca Zaborowskiej zabiega 


o zwolnienie klientki 


WARSZAWA 21. 10. (tel. wł. G) 
Dzisiaj zgłosił się do prokuratury obroń- 
ca Heleny Zaborowskiej, zawieszonej 
przez władze administracyjne w urzę- 
dowaniu w Związku chrześcijańskiej 
służby domowej. Obrońca zabiegał o 
zwohnienie aresztowanej za kaucją. Wła- 
dze prokuratorskie nie zgodziły się jed- 
nak na to, jak również odmówiły ze- 
zwolenła na widzenie sie obrońcy z Za- 


.borowskąe 


torium nie może być Palestyna. 

2) utworzenie stałego centralnego Biu- 
ra Unj. 

3) zapoczątkowanie miesięcznika, jako 
organu Unii. 

4) wydanie odezwy do wszystkich 
narodów. Odezwa ta ma zawierać 0- 
świadczenie, że każdy naród posiada 
prawo wolnego rozwoju na swem tery- 
torjium wolnem od żydowskiego pasożyt- 
nictwa I jego międzynarodowych intryg. 
które narażają pokój Światowy na 


5) Unja winna poczynić starania, by 
usuwać wszelkie tak długo już istniejące 
ze strony żydostwa nadużycia, sklero- 
wane przeciwko ogólnym interesom 
ludz "ości. 

Ne czekając na otwarcie Kongresu 
Unia uchwaliła założenie natychmiasto- 
we Biura Centralnego, którego siedzibą 
będzie kolejno jedno z państw wchodzą 
cych w skład Unji. Do centralnego biura 
weszli przedstawiciele Anglji, Holandii, 
Francji, Niemiec, Szwaicarii i Węgier z 


szwank, przez to, że niszczą braterstwo | zastępczymi delegatami Turcji i Polski. 
l pp" 


cywilizacyjne ludzkości. 


Dęte mija. do 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 21. 10. 
(KAP). Przewodn. Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary, arcybiskup Salot- 
ti wystąpił dziś, podobnie, jak każdego 
roku, za pośrednictwem radja watykań- 
skiego z orędziem misyjnem, skierowa- 
nem do katolików całego Świata. 

Orędzie to, przypominające, że przed- 
ostatnia niedziela października jest 
„dniem misyjnym“, było obrazowem 
przedstawieniem bohaterskiego dzieła 
misjonarzy, ich pracy, walk, cierpień, 
ofiarnego samozaparcia, a także zwy- 
cięstw, odniesionych w imię Zbawiciela 
na nieogarniętych terenach apostolskiego 
trudu. 

Odezwa wzywa wszystkich wiernych, 


swiata katolickiego 


watykańskie 


l 


by. więcej modlili się na intencję mislona- 
rzy i by czynem stwierdzili swoją życz= 
liwość wobec tych rozlicznych dobro- 
dziejstw duchowych, kulturalnych i spo- 
łecznych, których twórcami w imię po- 
stępu społeczności ludzkiej są ci boha- 
terowie. Każdy katoľk winien poczuwać 
się w sumieniu swem do obowiązku 3ka- 
zania pomocy tym apostołom. którzy da: 
lekim krajom n'osą skarby jedynej wia- 
ry, a wielu ludom dają jednocześnie oj- 
czyznę, historię i cywilizację. 

Orędzie, którego zakończenie było 
serdecznym hołdem dla bohaterów apo- 
stolatu, nadane zostało m. in. w języku 
polskim o godz, 11 m. 45. ` 


Związek Wyzwolenia Wilna 


Wedle doniesień pism kowieńskich — 
(„Liet. Żinios* Nr. 235) 14-go paździer- 
nika rb. rozpoczął się w Kownie dzie- 
wiąty zjzzd Związku Wyzw. Wilna, W 
zjeździe wzięli udział przedstawiciele 
385 oddziałów ZWW. i mnóstwo gości. 
Różne organizacje i osobistości pozdro- 
wiły zjazd słowem lub pismem. M. in. 
nadesłał pozdrowienie rektor uniwersy- 
tetu prof. Römer, oświadczając, że na- 
leży kontynuować walkę o oderwane ob- 
szary i m'astą Litwy, iak Wilno i Tylża. 
Na zjazd przybył premier Tubelis, który 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. 

Prezez ZWW. prof. M. Birżyszka 
wygłosił sprawozdanie z działalności 
Związku, w którem stwierdził: 

— Z powodu braku pieniędzy niewie- 
le można było zdziałać, «Prasa polska 
zbytnio  rozdmuchuje zna zenia ZWW., 
niekiedy jadnak w prasia polskiej również 
ukazują się wiadomości prawdziwa o 
ZWW. Związek liczy obecnie w Litwie 
489 oddziałów j 29 tys. członków. Zagranicą 
ZWW. posiada 16 oddziałów. nia licząe 
oddziałów  niazarejestrowanych, Organ 
Związku „Musu Vilnius“ jest już tak roz- 
powszechniony, że nie przynosi dałicytu, 
Pozatem Związek sprzedał w r, b, 70 tys, 
egzemplarzy różnych druków I wydaw- 
nictw. Związek opiekuje się Litwinami wi- 
leńskimi. którzy zbiegli na Ltwę, założo- 
no dla nich Internat, gdzie mają utrzyma. 
nie. jednocześnie wyszukuja się im pracę. 
Z inicjatywy Związku zbierano też ofla- 


ry na rzecz głodujących Wilnian (tu p. 
Birżyszka odczytał pozdrowienia, otrzy- 
mane od Litwinów wileńskich). Zw. Wy- 
zwolenia Wilna powinien wejść w ściślej- 
Szy kontakt za społeczeństwem, a przede- 
wszystkiem ze społeczeństwem wileń- 
skiem, należy odwiedzać Wileńszczyznę i 
przyglądać się życiu ludzi ro tamtej stro- 
nie, Pozatem należy propagandę wileńską 
rozszerzyć zagranicą, Trzeba też zbliżyć 
się z ujarzmionemi przez Polskę narodo- 
wościami.* 


Następnie prof. Birżyszka złożył 'w 
zastępstwie nieobecnego ksiedza Keme- 
Szisa sprawozdanie z działalności Żelaz- 
nego Funduszu Wileńskiego: w 1932/33 
roku zebrano ofiar 5.037.56 litów, za 
znaczki uzyskano 65.589,56 litów, za 
paszporty wileńskie 36.316 It, procentów 
od kapitału 5.685.40 litów. ogółem do- 
chodów 169.917,04. s 


Zgon księcia Wołkońskiego, 
kapłana-konwertyty 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 21. 10. 
(KAP). Dziś zmarł nagle kapłan Aleksan- 
der, książę Wołkoński. Zmarły pochodził 
ze znanej arystokratycznej rodziny rosyj- 
skiej. Urodził się w Petersburgu w 1866 
roku. Do wybuchu rewolucii był attache 
wojskowym przy ambasadzie rosyjskiej 
w Rzymie. Porzuciwszy służbę wojsko- 


stek kwiecistych, w. 


PRE 


z dostawą do domu (roznosicielem lub 


NU MERA TA 


poezia) miesięcznie . . —Ą gł, 


bez dostawy tj, przy odblorze w kra. 
torach wydawn. miesięcznie , 3'50 zł. 
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wą, oddał się pracom naukowym | wy- 
kładał język oraz literaturę rosyjską w 
Papieskim Instytucie Wschodnim. Głę- 
boko religijny w r. 1930 przyjął święce= 
nia kapłańskie w obrządku bizantyjsko- 
słowiańskim. W ostatnich latach ogłosił 
szereg prac historycznych i apologetycz: 
nych. Życzliwą opieką otaczał swych ro 
daków emigrantów. 


Z LWOWSKIEGO SPORTU _ 


Pogoń -Polonia 2: (10) 


Spotkanie wczorajsze było typowym 
pokazem wszystkich wad naszej ekstra 
klasy plłkarskiej. Obie drużyny uwzię- 
ły się, aby zademonstrować wi całości 
to wszystko, co stanowi nasze bolącz: 
ki w tej dziedzinie sportu: a że czyni- 
ły io w sposób nieco humorystyczny, 
widownia reagowała od czasu do czas 
su wybuchami szczerego Śmiechu. Na- 
strój więc penował zlekka sielankowy. 

Gdyby tak nieszcześliwei piłce, ko- 
panej bez celu i planu dano mowę, 
zdumieni gracze usłyszeliby zapewne 
stylu Bliskiego 
Wschodu przekleństw. Niesteży, piłka 
n.ilczała, zato gracze Polanji przypom. 
nieli widowni, że mzią języki. I tu 
piszący te słowa odkrył przyczyhę 
kiepskiej loka'y Polonji w tabeli ligo- 
wej: drużyna warszawska za mało gra 
a za dużo mówi. Niema nic gorszego 
jak nijesforna i kłótliwa jedenastka na 
zielonej murawie. Trzeba przyznać. że 
gospodarze byli pod tym względem 
nieco powściągliwsi i technicznie o 
cień może lepsi. 

W tych warunkach, rzecz prosta, 
naturalnie zdobyte bramki nie mogły 
rozstrzygnąć spotkania. Mogły to zrə- 
bić tylko rzuty karne — j fak się też 
stało. Sędzia p. Rutkowski, podyktował 
ich aż trzy (jeden niewyzyskany przez 
Połonię). 

Sam przebieg gry, aż do 38 minuty 
pierwszej połowy bezbramkowy, wyka 
zał absolutną niezaradność obu ataków, 
Pudłowanie z kilku kroków było tak 
częste, że aż dziw brał, gdzie ci gracze 
mają oczy? Dopiero wolny bity przez 
Niechcioła w odległości 20 m. od 
bramki Polonii. przynosi gospodarzom 
prowadzenie. Stan 1:0 utrzymuje  slę 
do przerwy. 

Po pauzie zabawa trwa w dalszym 
ciągu. 22 zawodników pracule niestru.. 
dzenie nad.. utrzymaniem wyniku. Je- 
dynie sędzia nie rozumie intencji dru- 
żyn i dyktuje w 30 min. rzut karny, 
który Łańko bardzo pięknie przestrze” 
li Dopiero w pięć minut”później : Nie- 
chcioł zapewne rozżalony za: sfaulowa{ 
nie go przed samą bramką Polonii 
strzela precyzyjnie a nieuchronnie go- 
la. Tak goście jak i gospodarze mają 
jeszcze parokrotnie okazję do zmiany 
wyniku, nie dochodzi jednak do tego, 
— į jedyny punkt dla Polonji pada znów 
z odległości 1l-tu metrów. 

Z pośród obu drużyn niepodobna 
specjalnie nikogo wyróżnić. Obaj bram 
karze przeciętni, z czwórki obrońców 
najlepszy Jeżewski w ataki gospoda- 
rzy niezły był tym razem Zimmer na 
i zdobywca obu bramek Niechcioł. 

Sędzia na poziomie obu zespołów. 
publiczności. ok. 1.500 osób. : 

W. R.) 
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Kościelne pogrzeby 
Poincarego i Barthou 


Jak wiadomo, pogrzeb min. Barthou 
odbył się z całym ceremonjałem świec- 
kim. przewidzianym w podobnych wypad- 
kach. Na wyraźne żądanie jednak jego 
rodziny. zwłoki wystawione byly w kapli- 
cy i pochowane w asyście kleru. 

„Również i jedyny syn ministra, który 
zginął jako ochotnik na froncie, umierał 
śmrərcią godną wierzącego i praktykują- 
cego chrześcijanina. 

Tak samo z udziałem kleru pochowa- 
ny zostanie Poincaré. choć pogrzeb jego 
odbyć się ma na koszt państwa, — Tegoż 
sam:zgo Poincarć'go, który w swej dzia- 
łalności politycznej i społecznej szedł w 
jednym szeregu z antyklerykalną lewicą, 
który publicznie w Izbie deputowanych 
oświadczył dep. Benoist'owi, że „religja 
jest tą przepaścią, która go dzieli od ;ra- 
wicy*, 

Fakty te dowodzą jasno, że w spole- 
czeńsiwie francuskiem dokonuje się za- 
sadnicza ewolucja, że społeczeństwo to 
odczuwa coraz silniej potrzebę oparcia się 
o wiarę i religję, 

Że reakcja ta przybiera coraz silniej- 
kze „formy, — mamy na to Świeży dowód 
na innym froncie. 

'W małej wiosce St, Vigor d Ymonville 
był nauczycielem niejaki Darjusz Le Cor- 
re» zdeklarowany komunista. Na skutek 
energicznej postawy rodziców nie chcą. 
cych dopuścić do  demoralizowania ich 
dzieci, władze szkolna przeniosły komu- 
nistę-nauczyciela do innej miejscowości, 
Pierroville, 

Gdy jednak Le Corre zjawił się tam 
celem objęcia służby —— zastał budynek 
szkolny zamknięty. Cała w1aś zablokowa- 
ła wejście do szkoły. wzbraniając mu do- 
stępu. Zjechał inspektor szkolny — rozpo- 
częło się śledztwo, Mieszkańcy wioski ka- 
tegorycznie oświadczyli, że nie będą po: 
zyłać swych dzieci do szkołę, w którui 
wykładać bedzie Le Corre, 4 osiatacznie 
władze zmuszone były ustąrić: Le (Gra 
re został odwołany, 


| EE RE EE 
Nowe zwiększenie opłat 
szkolnych 


Do 1 października 1934 uiszczało się 
opłaty szkolne za pośrednictwem Pocz- 
towej Kasy Oszczędności, co nie pocią- 
zało za sobą dla wpłacającego dalszych 
wydatków, 

Obecnie jednak trzeba jeszcze oprócz 
tej opłaty. — którą tak ciężko jest skła- 
dać, w szczególności emerytom, albo- 
wiem ich dzieci nie uzyskują żadnych 
zniżek, a nadto z emerytur zmniejsza 
nych co kilka miesięcy, — uiszczać wy- 
sokie należytości dla tej Kasy za przy- 
jęcie tych opłat, na jakie same uszczupli- 
ło się odżywienie i inne potrzeby nie- 
tylko dzieci. 

I dzieje się to mimo, że Kasa ta zara- 
bia na wpłaconych do niej pieniądzach, 
obracając niemi zadarmo aż do czasu 
przeniesienia ich na rachunek odnośnej 
szkoły. 

Chcąc uniknąć tej niestosownej nad- 
płaty, chciałem opłatę tę uiścić w Kasie 
Skarbowej I w Banku Polsk'm na rachu- 
nek Skarbu Państwa lub szkoły odnoś- 
nel. Odmówiono mi iednak przyjęcia. 
Kiedy zaś zwróciłem uwagę, że przed 
wojną można było to czynić i było do- 
brze, powiedziano mi, że to był biuro- 
kratyzm, a teraz musi być tak. Wolno 
jednak sądzić, że nie był to biurokra- 
tyztn, lecz przeciwnie, będące obowiąz- 
kiem władz ułatwianie życia tak ludno- 
ści, jak przyśpieszenie wpłat do Kas 
Skarbowych, co jest właśnie w interesie 
Skarbu Państwa. 

Może więc w myśl tak głoszonych 
haseł: „w trosce o... twarzą ku szaremu 
człowiekowi, na froncie"... i t. p. nastąpi 
zarządzenie, aby z powodu wprowadze- 
nia tak dalece krzywdzących opłat 
przyjmowały opłaty szkolne dyrekcie 
szkół, lub Kasy Skarbowe. 

Jeżeli się twierdzi, że jest tak dobrze, 
4 nawet coraz lepiej. to trzeba to udo- 
wodnić. Nadewszystko zaś pamiętać na- 
leżałoby © zasadzie, że dobra administra 
cja, jest najlepszą polityką, Jaką zaś jest 
administracja nasza, odczuwamy na każ- 
dym kroku. 

Emeryt. 


Ogłoszenia w „Kurjerze” 
są skuteczne i tanie! 
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„KUR JER“ z dnia 22 października 1934 


Sprawa Nowakowskiego 


Groźba eksmisji artysty 


Ołeksy Nowakowski nie szuka roz- 
głosu, żyje zdala od ludzi w samotnej 
swej pracownj poświęcony całkowicie 
sztuce. Dwie tylko njci wiążą zoz do- 
zesnością: miłość do synów i niewy- 
gasła miłość do żony, zmarłej przed 
laty. Więc i to uczucię oddala go od 
rzeczywistości. 

Mało tylko wtajemniczonych zna 
twórczość artysty, wystawia on bo- 
wem rzadko. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości. że Nowakowski, przybyły 
z dalskiej Ukraing, aż z pod Kijowa, 
dawny wychowanek Akademiji Krakow- 
skiej, który osiadł na stałe we Lwow:e 
jest najpoważniejszym i naiwybitniej- 
szym przedstawicielem sztuki ukraiń- 
skiej. Nie czas tu i miejsce na rozwa- 
zanie elementów, które składają się na 
twórczość Nowakowskiego. Na kszta!- 
towanie się jej wpłynęło przedewszyst 
kiem środowisko krakowskie, z które- 
go sztuką związany artysta jest silnie. 
Frzychodzą jednak do głosu pierwiast- 
ki własnej, niezwykle silnej indywidu- 
alności, to też z postępem dalszej ewo- 
Incji przezwycięża Nowakowski zwy- 
cięsko problemy, iakie przynosi malar- 
stwo doby ostatniej. I właśnie w chwi- 


li, gdy artysta stanął może u zenitu 
swej twórczości — ostatnie dzieła 
świadczą o tem niezbicie — grozi mu 


utrata dachu nad głową. Takiem bywa 
zetknięcie się artysty z rzeczywisto. 
ścią, artysty, który nie schlebiał nigdy 
dla łatwych zysków tłumom. 
Nowakowski mieszka przy ul. Zie- 
mlałkowskiego 2, w domu, stanowią- 
cym własność Muzeum Nar. Ukraiń- 
skiego we Lwowie. Z kuratorem i fun- 
datorem tejże instytucji, metropolitą 
Szeptyckim, zawarł artysta przed 'a*y 
umowę, mocą której w razie niedyspo- 
rowania odpowiednią sumą pieniędzy 
miał on oddawać do zbiorów Muzeum 
Ukr. jeden ze swych obrazów, którego 
wybór zależeć miał wyłącznie od wy- 
boru samego artysty. I tak też zna- 
łazł się w galetjj Muzeum szereg jego 
wspaniałych dzieł, W miarę możności 
uiszczał też należytość w gotówce. Aż 
przyszła ogólna zmiana stosunków go- 
spodarczych, którą najboleśniej odczuć 


Pranie w „sanacji 


muszą artyści sztuka bowiem okazuje 
| sie — pozornis — niepotrzebnym luk- 
| susem. 

Wreszcie Dyrekcja Muzeum, której 
Nowakowski zalegał z czynszem, do- 
raga się swych  należytości katego- 
rycznie, wobec czego artysta w poro- 
zumieniu z kuratorem instytucji, księ- 
dzem Metropolitą, którego opieką zaw- 
sze się szczycił, odsyła do dyspozycii 
jego obrazy. Zamiast należnych we- 
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ko remunerację z funduszu wyborczego, 
a wówczas wyjaśniła mi. że: 


mężczyźni. którzy pracowali w komi. 
tecie wyborczym, wzięl: pieniądze cd 
niej, nie wyliczyli sią z pobranych 
pieniędzy, nie dali kwitów, wobec cze. 
go bekła i całą sprawą fartuszkietm 
przykryła. by sprawy nie rozmazy- 
wać. nie robić skaudalu i odnośnym 
ludziom nie szkodzić.” 


Jak wobec tego wszystkizgo wygląda 
sprostowanie“ p. Skorskiej? Wątpię czy 
można się teraz znów „wyprostować '! 
Niewątpliwem jest też, że nie sanatorzy 
usunęli p, Steberową. ale Że ona sama 
nie chciała współpracować z ludźmi 
„przykrytymi fartuszkiem* p. Skorskiej, 


dług umowy czterech obrazów, daje Przemyśl w październiku, 

pięć i dwa duże rysunki. Oczywiście Roman Toporczyk. 
dzieła pierwszorzędnej jakości, które? A ZE 88 
winny zadowolić „wierzyciela“. Lecz | 


pie, grozi mu eksmisja; w skromnem 
mieszkaniu artysty zjawia się sgzeku- 
tor i nie znajdując odpowiednich objek- 
tów zajmuje dzieła sztuki. 

Artysta pozwany, staje przed sądem; 
strona przeciwna okazuje się nieprze- 
jędnaną, lecz sąd nie uznając kompe- 
tencji dyrekcji Muzeum za dostateczną 
pragnie poznać stanowisko kuratorjum 
w tej sprawie i odracza rozprawę do 
23 bm. zalecając obu stronom jej ugo- 
dowe załatwienie. 

W chwili kryzysu gospodarczego 
przywykliśmy już niestey, do tego, że 
dobro duchowe spychane bywa na plan 
dalszy. Zwłaszcza dola artystów bywa 
gorżką. Paradokszm jednak jest, gdy 
Dyrekcja instytucji, powołana do strze 
żenia zabytków sztuki i ich gromadze- 
nia, występuje w roli bezwzględnego 
wierzyciela wobec największego w 
swem środowisku artysty, którego chce 
pozbawić dachu nad głową, a dzieła 
jego oddaje na pastwę licytacji. 

Muzeum Ukraińskie zbudowało So- 
bie nowy gmach — jest to więc jedyna 
instytucja kulturalna we Lwowie, któ- 
ra mogła rozszerzyć swój stan posia- 
dania. Gmach ten przeznaczono na ga- 
lerię malarstwa współczesnego. 

Obawiam się, że gdy zabraknie tam 
ctrazów Nowakowskiego. dyrektor 
Święcickyj będzie w poważnym kłopo- 
cie, czem zapełnić ściany. 

Mimo wszystko jednak można mieć 
nadzieję, że czynnik miarodajny wglą- 
dnie w tę przykrą sprawę i do osta- 
teczności nie dopuści. H. B. 
[e] 


przemyskiej 
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Co zeznała gen. Galiczyna o beku i fartuszku p. Kamili 
Skorskiej ? - 


Niedawno w wywiadzie pt. „Kulisy sa- 
nacji przemyskiej w oświetleniu p. Stie- 
berowej*, m. `n. powtórzyliśmy za p, Sti2- 
berow} powiedzenie p, Kamili Skorskiej 
odnośnie do niewyraźnej sprawy z kwita- 
mi na 500 zł: „Panowie narobili, a ja be- 
kłam i fartuszkiem wszystko przykryłam:', 
Na to p, Skorska za pośredrictwem adw: 
dr. Józefa Dobrzańskiego nadesłała nam 
tasiemcowe  „sprostowanie*, w  którem 
twierdziła. że stów takich nie powiedziała, 
że jest to nisprawda, czyli że w rezultacie 
p. Stieherowa,.. mówi niepawdę, 

Tymczasem informacje nasze były ści. 
słe i zgodne z prawdą. pozatem o trudno- 
ściach, jakie miała p. Skorska z wylicza- 
niem się z kwoty 500 zł, nie rozwodziliś- 
my się ale wspomnieliśmy ogólnikowo, 
Teraz jednak, po  „wyprostowaniu* p: 
Skorskiej. aby nie narazić się na zarzut 
przytaczamy dosłownie zeznania. złożone 
przez p. generałową Galiczynę przed są- 
dem przemyskim do T. cz. U. VI. 3803/28 
w sprawie skargi wniesionej przez p. 
Skorską przeciwko p. Stieberowej: 
„Świadak generałowa Galiczyna. bez 
przeszkód upomniana w myśl ustawy, za 
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Dr. Henryk Zyar 


lekarz miejski, Kasy Chorych i b. lekarz kolejowy 
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zasnął w Panu dnia 21 października 1934, przeżywszy lat 69. 
Obrzęd pegrzebewy edbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. © gedz. 
3-ciej popełudniu, w Gródku Jagiellońskim z demu żałoby na cmentarz 
miejscowy, e czem Krewnych i Znajemych zawiadamia w smutku pogrążona 


zgodą stron bez przysięgi słucnana zezna- 
je: 

„Jako. przewodnicząca ZPOK, starałam 
się do związku tego uzyskać panie które 
uznałam jako pracowniczki społeczne, Ja- 
ko przewodnicząca jednaj ze sekcii wstą- 
pila do tego związku oskarżycielka pry- 
watna (p. Skorska), Zaproszona do wspól- 
pracy w związku oskarżona (p. Stiebero* 
wa) zawiadomiła mię listownie, że współ- 
udziału nie przyjmie i że ewentualnie po- 
ufnie wyjaśni powody. Udałam się osobi- 
ścia do oskarżonej (p. Sticberowej), a 
oskarżona wówczas oświadczyła mi. p^- 
dając jako powód odmowy m, in,, że nie 
chce współprucować z oskarżycielką pry- 
watną (p. Skorską) dlatego, gdyż oskar- 
życielka (n, Skorska) pracując jako skarb- 
miczka nie mogła się wyliczyć z kwoty 
500 Zł, że potrzebne były jej (p. Skor- 
skiej) kwity na tę kwotę że potem tych 
kwitów nie rotrzebowała, ho brakującą 
kwotę dano jej jako Temunerację,.* 

„„,/Przy spotkaniu się z oskarżycielką 
prywatną, poprosiłam  oskarżycielkę (p. 
Skorską) by mi ze swej strony wyjaśni- 
ła sprawę 500 zł. i że miała otrzymać ja- 


unt Malsburg 
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„A la Diea Polsce 


W „A la Page‘, francuskim tygodniku 
młodzieży katolickiej, ukazał się szareg 
artykułów. pisanych przez naczelnego re- 
daktora tego pisma p. Michel Guy, a po- 
święconych Polsce w szczególności zaś 
polskiej młodzieży i jej organizacjom, 
Uderza przadewszystkiem duże zaintere- 
sowanie, jakie młodzież francuska okazue 
ja sprawom polskim. Zwraca też uwagę 
serdeczność w stosunku do Polski; na 
każdym kroku stoiykamy wyrażenia «Io 
tra soeur Pologne", „Nos amis polonais‘. 
iad: 

Alə nas, narodowców. może najbardziej 
cieszy uwaga jaką młody dziennikarz, 
który w celu zebrania informacyj bawił 
przez dłuższy czas w Polsce i zwiedził 
wszystkie centra kraju. zwraca na obóz 
narodowy. Pisze oczywiście i o innych: 
ale do nas odnosi się nietylko z całą 
sympatją, ale też z całem zrozumieniem 
naszej siły. idei, i przyszłości. Ostatni z 
cyklu artykul o Polsce, zawierający pe- 
wien rzut oka w przyszłość poświeco- 
ny jest wyłącznie obozowi narodowemu. 
P. M. Guy, wie, że jasteśmv przyszłością 
i cieszy go, że ta przyszłość narodu jest 
tak przyjaźnie do Francji usposobiona, 
Ten znamienny głos tygodnika francu- 
skiego+ bezwarunkowo najlepiej redago- 
wanego czasopisma młodzieży, to najlep. 
sza ocena wzrosiu sił obozu narodowego 
w Polsce. T. G, 


P. Voldemaras 


Pisma kowieńskie podają, że prof, 
Voldemaras przesłał z więzienia marjam- 
polskiego odpowiednim instytucjom po- 
danie w którem  froSł o uiaskawienie 
Podanie napisane jest na 90 stronach. 
Prof. Voldemaras wylicza w niem swe za: 
sługi i prosi o darowanie mu kary, wy- 
miarzonej przez Wojenny Sąd Doraźny. 
Jak słychać. prof. Voldemaras w ostatnim 
czasie bardzo się  zmienii W więzieniu 
nie wdaje się on w żadne rozmowy, Czy: 
tuje dzienniki zagraniczna i książki z bi. 
bijoteki więziennej, a poza lekturą odma- 
wia modlitwy, 


Dzieci na tronie 


Nie pierwszy to w historji Jugo- 
sławii, względnie Serbii, wypadek, iż na 
tronie zasiada młode dziecko. 

Michał Obrenowicz został władcą 
mając lat 16, syn jego obiął władzę w 
14-tym, a syn tegoż ostatniego, Aleksan- 
der w 13-tym roku życia. 

Ze współczesnych dzieci na tronie 
wspomnieć należy o pięcioletnim królu 
rumuńskim, Michale I, który jednak nie- 
długo cieszył się władzą, ustępując miej 
sca swemu ojcu, obecnemu królowi Ka- 
rolowi, 

Królem już w kołyscc był Alfons 
XII, żyjący obecnie na wygnaniu. Tak- 
samo już od urodzenia była królową 
Szkocji nieszczęśliwa Marja Stuart, Na- 
tomiast król angielski Henryk VI odzie- 
dziczył berło i dwie korony angielską 
i francuską jako dziesięciomiesięczne 
dziecko. 6 

'Z francuskich władców Ludwik XIII 
miał 11 lat, a Ludwik XIV oraz Ludwik 
XV liczyli sobie zaledwie po 5 lat z 
chwilą objęcia tronu. Wreszcie książe 
Reichstagu, „Orlątko” już jako niemo- 
wię miał tytuł króla rzymskiego, — ale 
skończyło się tylko na tytule. 

Rekordy długowieczności pobiło dwo 
je panujących: cesarz Franciszek Józef, 
który wstąpił na tron w 18 roku życia 
i panował przez 68 lat, — oraz Królowa 
angielska Wiktoria, która objęła władzę 
również w 18 roku życia, a sprawowała 
rządy przez lat 64, 

Wreszcie królowa holenderska Wil- 
helmina, obecnie panująca, wstąpiła na 
tron licząc lat dziesięć. 


p R. ORA. ASZNEABPE raf. 


Z kraju 


Licytacje w Małopolsce 


W „Monitorze Polskim" (z dnia 
18 października br.) zamieszczony ob- 
wieszczenie Dyrekcji Akc. Banku Hi. 
potecznego we Lwowie o licytacji 20 
nieruchomości a to we Lwowie przy 
ul. Franciszkańskiej 11, Chodorowskie- 
go 10, Issakowicza 11, Jakóba Herma- 
na 2, Miodowej 5, Gródeckiei 42, Kra- 
kowskisj 9, Sieniawskiej 17, w Kałuszu 
w Rynku 10, w Modlnicy (pow. Kra- 
ków -— majatek ziemski), Dukla (ry- 
rek), Stanisławów — Belwederska 42, 
Krynica — w. Marszałka Piłsudskiego, 
Brody — Kallira 35, Podhorodce, Krzy 
weńkie — Oparczyzna —  Wasylków 
(majętność ziemska Wiktora Makowiec- 
kiego). Średnia Wieś — Bachlowa (go- 
spodarstwo rolno = leśne), Bohorodcza- 
ty, Buczacz — Nagónawka, Sambor — 
Powtórnia. 


Ludowe szkoły rolnicze 
w Polsce 


Według danych oficjalnych, na tere- 
nie państwa polskiego istniało w r 
1933-34 — 136 ludowych szkół rolni- 
czych. a więc o 10 mniej, niż w r. 
ta31-32. Z liczby 136 szkół rolniczych 
35 było raństwowych, 78 saznorządo- 
wych, 23 prywatnych. Roiniczy charak- 
ter posiadało 125 szkół, hodowlany 4, 
ogrodniczy 5, mleczarski 2. Z nauki ko- 
rzystało 4.314 uczniów (2.709 chłopców 
1 1.605 dziewcząt), nauki udzielało 505 
nauczycieli. 

Na terenie województw małopol- 
skich posiadaliśmy w woj. krakowskiem 
7 szkół lud. rolniczych (212 uczniów), w 
woj. lwowskiem 10 (307 uczniów), w 
woj. stanisławowskiem 4 (102 uczniów), 
a w woj. tarnopolskiem 2 (58 uczniów). 
W statystyce tej nie uwzględniono 5 
szkół ludowych dla leśniczych, w któ- 
rych naukę pobieralo 188 uczniów. 


Warszawa obniża ceny 
prądu 


W związku z bliskiem obniżeniem 
cennika węgla wszystkich gatunków, 
Stałą się możliwą ponowna obniżka cen 
prądu elektrycznego w Warszawie. — 
W tym wypadku miarodajnem jest zasad- 
nicze orzeczenie Nadzwyczajnej Komisii 
Rozjemczej powołanej w swoim czasie 
dla określenia cen prądu elektrycznego 
w stolicy, które przewiduje, że każdora- 
zowa obniżka cen wegla powinna po- 
ciągnąć za sobą potanienie elektryczno- 
ści w stosunku 50% różnicy cen węgla. 
W ten sposób prąd elektryczny w War- 
szawie powinien potanieć o 7%, gdyż 
cennik węgla używanego dla celów prze- 
mysłowych ma być zredukowany o 15 
procent. 

Zdaje się, że ten przykład stolicy nie 
powinien pozostać bez echa we Lwowie 
tw innych miastach Małopolski. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


Budowa kosla 


seminarjalnego 


Wkrótce zostaną ukończone roboty 
murarskie i ciesielskie przy budowie 
kościoła seminarialnego. Zrobiono tego 
roku wiele: zbudowano kopułe na 8 m. 
wysoką, nakryto ją kopułą drewnianą, 
która się obecnie pokrywa blachą mie- 
dziana, podobnie jak dwie wieżyczki 
boczne. Nadto wyprawiono kościół we- 
wnątrz. ustawiono ramy okienne, wybu- 
dowano chór i t. d. Prace jednak nie 
są ukończone i na przyszły rok zosta- 
ną do zrobienia okna, witraże i wypra- 
wa zewnętrzna. — Finansowo sytuacja 
przedstawia się niewesoło: rozchodów 
jest tego roku 20.000 zł., dochodów zaś 
8.000 zł. mimo uciułanych ogółem prze- 
szło sto tysięcy złotych. Ponadto istnie- 
je dług za materiał i roboty w kwocie 
7.000 zł. Z okazji Święta Chrystusa Kró” 
da ma się odbyć w nowym kościele 
ekademia. 


Ww POCIĄGU NAMIE 


> spędzisz czas, czytająę 
giekawe dzienniki czasopisma 


wpływy w magistracie, a przedewszyst 
kiem pieniądze, Teraz może pomyśli się 
troszeczkę o polskich obywatelach. Ży- 


„KURJER” z dnia 22 pażdziernika 1934 


Zk | lal koncesie spirytusowe w N 
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Żydzi zdystansowali Związek Inwalidów 


Wieść o wypowiedzeniu przez Pol- 
skę traktatów mniejszościowych doszła 
szybko do Nowego Sącza. Znaczenie 
tego wydarzenia wyolbrzymiła znana 
propaganda, która potrafi wszystko 
wmówić zwyczajnym _śmiertelnikom. 
Koniec końcem jednak spokojny oby- 
watel nowosądecki, kupiec czy rzemie- 
śinik, spodziewał się, że teraz trochę 
itaczej będzis z żydami, że się ich po- 
pierać przestanie. Diatego też niejeden 
odetchnął z ulgą i jakoś wese elej zaczął 
patrzeć na ten boży świat. „Bo prze- 
cież — myślał — żydzi nowosądeccy 
mają ogromną przewagę w handlu, rze- 
miośle t innych zawodach, kolosalne 


dom już chyba więcej nie potrzeba 
mają już dosyć, może zadużo. A pot. 
skie kupiectwo i żywioł polski stoi na 
progu gospodarczej ruiny. Kurczą się, 
dochody, a poprawy nię widać. 

Tak myślał, a może i mówił jeden 
i drugi obywatel nowosądecki: czy to 
zwyczajny członek BeBe, czy z „rezer- 
wy“, czy wreszcie zwyczajny sobię 
endek lub inny opozycionista. 

Lecz nagle prysły marzenia, w No- 
wym Sączu zahuczało jak w ulu. Cóż 
takiego się stało? Oto rzecz zwyczajna 
w dzisiejszych „radosnych czasach“: 
kurtownię okręgową wódek i spirytusu 
na okręg nowosądecki otrzymał ni 
mniej ni więcej tylko żyd, i to nawet 
nie sądeczanim, lecz z dalekiego Mielca 

Jakim się to stało sposobem, niewia 
domo. W każdym razie zaznaczyć na- 
leży, że o tę hurtownię starało się 
wiele osobistości i stowarzyszeń miej- 


scowych, jak Związek Inwalidów, a 
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| KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


ZA OSZCZERSTWO, Omegdaj odbyła 
się w sądzie grodzkim rozprawa przeciw 
ko M. LŁipijczukowi, współwłaścicielowi 
kina „Ton“. który swego czasu wySstoso- 


początkowo nawet Związek  Legjoni- | wał do zarządu Sokoła I, pismo, uwła.- 


stów, oraz Związek Kupców Polskich, 
w których to stowarzyszeniach, grupu- 
je się elita nowosądeckej śmietanki 
sanacyjnej. Jeżeli się zważy, że „wo- 
dzem* miejscowych inwalidów jest po- 
seł z BeBe p. Łobodziński, to się widzi, 
że Związki tə dostały bolesną odprawę, 


czające czci p, Fr. Leszczyńskiego. przzesa 
okoła I, W wyniku rozprawy został Li- 
pijczuk skazany na 4 tygodnie warunko. 
wego aresztu, oraz 100 zł, grzywny, Roz- 
prawę prowadził s. gr. Stern. 
NAPAD NA  POSTERUNKOWEGO, 
Onegdaj odbywała się w dzielnicy Belwe. 
der zabawa taneczna, W pewnej chwili 


Okazało się, że żyd ma większe wybuchła awantura, Komitat zabawowy, 


wpływy od takiego arzysanacyjnego, 
t — powiedzmy to szczerze — zasłu- 
Żonego Związku Inwalidów. 


pragnąc ją zlikwidować, zawezwał post. 
Czerkowskiego. W chwili gdy posterunko- 
wy wszedł na salę, jeden u uczestników 
zabawy, zaany wywrotowie. „ukraiński“ 


To jest dosyć bolesne i przykre. | Makohon. student medycyny w Pradze, 


Ale z drugiej strony należy się zapytać 
panów z sanacji, czy oni przyłożyli 
choć palec do tego, aby tę placówkę 
zajął Polak lub polski związek? Co ro- 
bił p. poseł Łobodziński, za którego 
piezssury Związek [Inwalidów  utrac:ł 
hurtownię tytoniową, zwinął sklep, a 
nawet musiał się wyprowadzić ze swe 
go lokalu do gorszego? Co robił magi- 
strat z prezydentem Nowakowskim na 
czele? 

Szkoda mówić.. W każdym razie 
przed wyborami obiecywało się wszyst 
kim złote góry. 


ugodził go szklanką w głowę. Krewkiego 
napastnika aresztowano, 

Ua | od UIŃIOOĆWMNKI AKC WJ 
WŚRÓD WYDAWNICTW 
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„Tęcza” 


Ukazał się już nowy (10) numer sym- 
patycznego miesięcznika „Tęcza* odzna- 
czający się jak zwykle wykwintną szatę 
graficzną i doskonałemi ilustracjami. 

m zagadnień aktualnych —wizyię Li- 
twinowa w Gznewie omawia K, Wilczyć- 
ski, przerc « biurokracji St Krynicki, 
Kongres Wychowania Moralnego w Kra- 


Nie to jednak jedyny przykład fawo | owis dr. M, Yrachowski, przyczem re- 


ryzowania mniejszości żyd. Mamy m- 
ny: Oto z wiosną br. odebrano konce- 
się na detailiczną sprzedaż alkoholu fir- 
mie St. 


dakcja zaznacza, że zamieszcza wpraw- 
dzie sprawazdanie z Iiongrestu. ma jed- 
nakże do jewy"prac dużo zastrzeżeń (prz = 
dawszystkiem to, że dominowały na nica 


Kosterdziewicz, najstarszemu | pojecia moralności Tiheralnej), W. dziale 


z polskich przedsiębiorstw katolickich | literatury 1 eztuki T, Kuczyński zasta- 
w Nowym Sączu, w którem wychował | nawia sie nad tem. czy krytyka ma wpływ 


się kwiat miejscowego 
polskiego. Teraz koncesię tę otrzymał 
dwaj żydzi, osławieni Markus i Ozjasz 
Anisfeldowie li 
Tak to przedstawia się „pomoc“ pol 
skiemu kupiectwu; jest „byczo*... 
(S. P.) 


a Ja 


Wszyscy zaopatrują się NA ZADUSZRI w 


ŚWIATEŁKA na GROBY w i ntan $WIECE 


W A 1 4 E 0 H Z K Q będącym pewnego rodzaju „perpetuum po 


w składnicy fabrycznej 


Lwów, ul. Halicka |, (Róg Rynku). 


Ceny ściśle fabryczne. 


kupiectwa | na*publiczność I w konkluzji zwraca u- 


ware na potrzzbę reformy krytyki pol- 
skiej na wszystkich rolach fej dzealania- 
Ciekaws mū dziale'również „Impre- 
ziekz4 Pracy a znanegoć pozór = 
Nowowiejskiego, | «bf! 

W. dziala nows3l T opowiadań "wybija 
sle wyró mona na Konkumie „Tęczy no- 
welai..Cels-nr. 17": autorki ukrywającej 
rp "Oyj? Aa Wandy. Poezję ra 
prezentuje! sKunsztowny- mźewej formie 
wiersz +. Wfsłobarwna jesień" A, Słonczyń- 
skioj). podroże z3% reportaż „Z wizytą u 
Axela anna . „Dzień pod Eyeing“ tw, 
Miłagzawskiej f inne. O zegarze radowym, 


bile p'szć w, dziale „Wiedza i życie” 


1740 | Stanisławski. Fo najnowszym, 14,000 z 


Ceny ściśle fabryczne | 77) a ZAGAANERIJ E * St De. 


cz deuk jędnodniówek winien być władzom zgłoszony? 


Przemyśl, w październiku. 

Ciekawa rozprawa odbyła się 18 bm. 
przed sądem grodzkim w Przemyślu: 
Przed kilku miesiącami, kizdy ze wzglę- 
dów doskonale wszystkich znanych, na- 
rodowa „Ziemia Przemyska“ w sam raz 
w czasie wyborów gminnych nie mogła 
się ukazać, postanowiło wydawnictwo 
„Ziemi*, wydawać specjalnie jednodniów- 
ki, Pierwsza z nich bez przeszkód wyszła 
i baz przeszkód żyła rozpowszechniona. 
Gorzej jednak było z następnemi. Obie 
uległy konfiskacie przyczem w motywa. 
podano. że stało się to z powodu niezgło. 
szenia u władz zamiaru wydawania pi- 
sma, W związku z tem postanowiono 
przed sądem odpow, red, jednodniówki p. 


| Władysława Albrechta, Dla jasności obra- 


zu należy dodać, że każda z tych jedno- 
dniówek nosiła inny tytuł. Na rozprawie 
o pierwszą jednodniówkę p. Albrecht wy- 
stąpił bez obrońcy i został skazany na 
20 zł, grzywny. 19 bm, stanął przed sę- 
dzią grodzkim za wydanie drugiej jedno- 
dniówk:, przyczem akt oskarżenia opizrał 
się na 10 par, ustawy prasowej. Tym m- 


brzycki, Mes Hr I 
Stals ruf Jądfepraw miesiąca 
(ozólny, IŻ eż) oraz 
bogaty dział rozgrywek. zumysłowch do 
pełniajas: "całościżnumeru. 4 
Okładkę zdobi" barwna ” Kopja 
Sf, Gćrskiego „Dzieworvna”, 


Tla lali dnia 
Bez tytułu 


Sanacyjny „Kurjer Poranny" (Nr. 291 


obrazu 
t u. 


zem przybrała sprawa inny obrót, Obroń- | > 24 bm.) zamieścił przydługi nieco felje- 


ca mgr, 'Wł. Bilan wywiód:, że par. 10: 
odnosi się tylko do pism perjodycznych. 
wychodzącyct. conajmniej raz w miesiącu, 
natomiast nie dotyczy jednodniówek któ- 


łon płóra p. Doroty Thun pł, „Światło 
wśród mroków“, Tem „światłem“ — jak 
ło z treści feljetonu wynika — jest wy. 
chowanie państwowe w szkole na wsi bia- 


re dopiero po wydrukowaniu winny być | zoruskiej, 


władzom przedłożone, Sąd podzialił wy- 
wody obrońcy i p. Albrechta mniewinnił, 


| eeen ACĆ 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


WYJAŚNIENIE, W związku z notatką 
z dnia 15 bm, masz korespondent wyja- 
śnia, że naczelnik poczty w Krasnem jest 
istotnie zawieszony w urzędowaniu, jed- 
nak nie można stwierdzić, aby w urzędzie 
pocztowym były jakie nadużycia pienięż- 
ne, Powód zawieszenia jest inny. stąd też 
za mimowolnie wyrządzoną przykrość p. 
maczelnika poczty w Krasnem przepra- 
szamy. 


KRONIKA KOŁOMYJSKA 


O zdrowie zjadaczy 
chleba 


"We wszystkich miastach pilnie baczy 
się na to. aby mieszkańcy miasta byli za- 
opatrywani w zdrowe i czyste artykuly 
spuzywcze. Tak dzieje się wszędzie tylko 
nie u nas.! N}, pieczywo poza piekarnia- 
mi sprzedaje się na brudnym rynku przez 
chłopców tah brudnych. że doprawdy aż 

i obrzydzenie bierze, Nadto w koszu z pie- 
| czywem każdy. grzebie 


l 


dowolmie chcąc b 


wybrać sobie bochenek taki jaki mu nal- 
lepiej odpowiada. O hygjenę niə dba się 
zurełnie. Czyżby do obowiązku sanitar- 
nych władz  kołomyjskich nie należała 
piecza o zdrowie mieszkańców naszego 
miasta, ? 


KRONIKA PRZEMYSKA 


Pożyteczne dzieło 


Narodowcy przystąpili 
wydania skorowidza polskich placówek 
w Przemyślu. — Wyjdzie on  conaj- 
mniej w nakładzie 10.000 egz. i znaidzie 
bardzo szerokie rozpowszechnienie. Rze- 
czą wszystkich kupców, przemysłow* 
ców, lekarzy adwokatów i t.d. jest po- 
przeć materialnie. to konieczne dla Prze- 
myśla wydawnictwo. 


Gwoli uświaiomienia zakutych móa 
zgownic endeckich, jak zbawienne następ- 
stwa takipwe wychowanie osiąga, pozwolę 
sobie ze wspomnianego feljetonu zacyto: 
wać jeden wyjątek: 

„Pierwsza godzina — pisze autorka — 
biażącego roku szkolnego po wszystkich 
szkołach polskich: miała być poświęcona 
pogadance o ministrze Pierackim. Byłam 
obecna przy takiej pierwszej lekcji na 
wsi wileńskiej, w pow. bmsławsekim. 

Oddział 3-ci, Aby wprowadzić dzieci w 
zagadnienie, przypomniał im nauczyciel 
osoby Piłsudskiego i Mościckizgo. obec- 
nych na obrazku w każdej izbie szkolnej; 


obecnie do | dzieci recytowały wierszyki o „Panu Pre- 


zydencie co mieszka w Warszawie 1 na 
całą Polskę tak patrzy łaskawie' i o 
Marszałku pt, „Pan z wąsami. 

Następnie m było wyjaśnić pojęcie 
ministra: 

„Kto pomaga w rządzeniu Polską Pre- 
zydentowi i Marszałkowi? * — spytał nau- 
czyciel. Długo nikt się nie odzywał mimo 
zachęty i pomocniczych wskazań, Wkońcu 


PRZENIESIENIE SŁUŻBOWE, Dotych- | błysło jednemu z chłopców jakieś daw. 


czasowy szef żandarmerji D, O. X. p, mjr. 
Kuś przeniesiony został na identyczne 


stanowisko do Torunia. Mjr. Kuś z żalem umfująco. 
" jest ż>gnany przez miasto. w którem | * 


siadał tylko oddanych sobie przyjaciół 


mP 


niejsze wspomnienie, podniósł żywo rękę: 
— Koń kasztanka! — wykrzyknął tri. 
z silnym akcentam białoru- 


No? 
TADDY, 


"EBP, 


„KURJEKR” z dnia ZZ października 1934 


O tradycji, przyjaźni i 


interesie 


mówią szefowie rządów polskiego i węgierskiego 


WARSZAWA, 20. 10. (PAT). Po uro- 
czystości złożenia wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza, prem. Gómbósz 
udał się sar ochodem na Zamek, gdzie 
został przyjęty na audjencj przez P. 
Prezydenta Rz. P. Po audjencji P. Pre- 
zydent podejmował na Zamku premiera 
Węsier śniadaniem. 

W godzirach popołudniowych rewi- 
zytował p. premiera Gómbósza w jego 
apartamentach prem. Kozłowski, a na- 
stępnie kolejno min. Beck i wicemin. 
gen. Kasprzycki. 

Marszałek Piłsudski przyjął dziś po- 
południu w obecności min. Becka, pre- 
mjera węgierskiego Juljusza Gómbósza. 
Po dłuższej rozmowie p. marszałek za- 
zymał premjera Węgier i min. Becka 
na herbatce. 


Mowa premjera Kozłowskiego 


WARSZAWA, 20. 10. (PAT). Wie- 
czorem p. premjer Kozłowski wydał 
obiad na cześć prem. Gómbósza, na któ- 
rym obecni byli przybyli z premierem 
goście węgierscy oraz dziennikarze. W 
czasie obiadu p. premier Kozłowski wy- 
tiosił następujący toast: 

Panie Premierze! Jestem niezmie”- 
nie szczęśliwy že mogę powitać w 
Polsce z całą serdecznością szefa rządu 
węgierskiego, J. E. generała  Juljusza 
Gómbósza de Jakfa, wybitnego meża 
stanu, który umiał połączyć rycerskie 


tradycje narodu węgierskiego z poli- 
tecznemi i  społscznemi zadaniami 
współczesnego państwa. Przyjażń 


polsko - węgierska obiawiała się po- 
przez dzisia dwóch naszych narodów, 
sięgające zamierzchłych wieków opro- 
młienionyci sławą Arpadów i Piastów. 
Tradycje historyczne naszych obu 
peństw nietylko stanowią Świadectwo 
tej wiernej i dawnej przyjaźni, lecz wy- 
kazują zarazem jednakowe umiłowanie 
niepodległości i wolności, jak również 
rjezmienne przywiązanie naszych obu 
narodów do ideałów wspólnej cywiliza- 
ch. Wierność ta nigdy nie zawiodła w 
clągu bohaterskich walk Węgier i Pol- 
ski] o wolność narodową. Chciałbym 
przypomnieć tu ze wzruszeniem sympa- 
tię i entuzjazm, z jakiemi spotykały się 
ze strony węgierskiej ludności Legjony 
Marszałka Piłsudskiego, rzucone przez 
wydarzenia wojenne poza Karpaty. W 
szeregach tej powstańczej armii wal- 
czyli wówczas mężnie liczni ochotnicy 
węzierscy. s 

W ciągu ostatnich lat pasze dwa rzą- 
dy łączyły kilkakrotnie swe wysiłki 
celem rozwiązania trudności gospodar- 
szych. z iakiemi walczą państwa rolni- 
cze Europy Środkowej i wschodniej. 
Położenie geograficzne Węgier 1 Polski 
sprawia, że Są one bezpośrednio załn. 
teresowane w międzynarodowych roz- 
wiązaniach zmierzających do podniesie- 
mia stanu gospodarczego tej częścj Eu- 
ropy. Wszelkie próby rozwiązania tycn 
problemów  któreby nie uwzaeledniałv 
[En ZZ AE ZOO 


Dymisja rządu 
jugosłowiańskiego 


BIAŁOGRÓD, 20. 10. (PAT). Pre- 
mjer Uzunowicz oświadczył, że rząd 
podaje się do dymisii, aby umożliwić 
regencii utworzenie gabinetu, odpowia- 
dającego wymaganiom chwili. Wedlug 
ogólnego przekonania, utworzony bę- 
dzie rząd koncentracyiny. Dymisja zo- 
stała przyjęta. i y 

Pierwsze posiedzenie nowel sesji 
senatu i Izby, poświęcone były wybo- 
rom prezydjum. Prezydja obu Izb wy- 


Konferencje Goeringa 


w Białogrodzie 


BERLIN. 20. 10. (PAT) Niem Biuro 
Inf donosi z Białogrodu: Prem. Goe- 
ring został wczoraj przyjęty na zamku 
Dedinje na specialnem posłuchaniu, przez 
królową Marię iugosłowiańską, a na- 
stępnie przez królowę Marię rumuńską 
i przez króla Karola rumuńskiego któ- 
dbył z nim dłuższą rozmowę. Wieczo- 
jem prem. Goering złożył wizytę min. 
Jewticzowi 


faktu wzajemnej zależności gospodar- 
czej państw, położonych w tej części 
europejskiego kontynentu, pozostaną 
bezskuteczne i będą zgóry skazane "a 
niepowodzenie. W tei dziedzinie Węgry 
i Polska dały niedawno nowy impuls 
swym stosunkom gospodarczym przez 
powołanie do życia komitetu studjów 
celem wzmożenia wzajemnej wymiany 
towarowej. 

Pobyt W. E. w Polsce zaznaczy się 
ponadto przez podpisanie konwench o 
współpracy intelektualnej. mającej na 


celu przedewszystkiem rozwój wza- 
jemnych studjów historycznych. Jestem 
przekonany, że konwencja ta przyczyni 
się do pogłębienia wśród naiszerszych 
warstw społeczeństwa węgierskiego i 
polskiego wiedzy o pełnej chwały prze- 
szłości, ułatwiając jednocześnie stosun= 
ki kulturalne między obu narodami. 
Wznoszę kielich na cześć J. Wysokości 
Regenta Węgier, za pomyślność i szczę- 
Śiwość przyszłych Węgier i za zdro- 
wie Waszej Ekscelencji. 


Wyższość ducha nad materją 
akcentuje prem]. Gómbósz 


W odpowiedzi prem. Gómbósz wy- 
głosił następujące przemówienie: 

Jestem głęboko wzruszony serdecz- 
nemi słowami powitania, jakie Fksc. ze- 
chciała skierować pod moim adresem. 
Słowa te uważam za najkompetentniel- 
sze potwierdzenie spontanicznych mani- 
festacyj sympatyj, któremi naród polski 
zaszczycił przedstawiciela jego dawnej i 
serdecznej przyjaciółki, Węgier. Wasza 
Eksc. zechciał wspomnieć w swem prze- 
mówieniu o więzach tradycyjnej przy- 
jaźni, łączącej w przyszłości oba nasze 
narody, które w swej 1000-letniej histori: 
nie miały nigdy tozbieżnych interesów 
i nie były nigdy przeciwnikami. W isto- 
cie bowiem gorąca miłość oiczyzny, 
pragnienie niepodległości i wolności, jak 
również wysokie poięcie honoru narodo- 
wego, złębokie przekonanie o „vyższości 
idei nad materią, wyróżniały zawsze PO- 
laków i Węgrów. Co więcej, interesy 
gospodarcze i polityczne Węgier zbiega- 
ły się zawsze w sposób jak naibardziei 
pomyślny z interesami Polski. Wspó!- 
ność interesów stworzyła od poczatku 
życia politycznego obu naszych narodów 
solidne i trwałe podstawy naszej przy- 


|laźni. Jestem przekonany. że na tej pod- 
stawie należy budować dalej i że kompe- 

! tencia o współpracy umysłowej i zawar- 
te przez nas traktaty gospodarcze przy- 
czynią się niewątpliwie do dalszego za- 
cieśnienia stosunków między naszemi 
krajami do zabezpieczenia pokoju i spo- 
koju Europy. 

Po przypomnieniu przez W. Eksc. bo- 
jowych czynów ochotników  węgier- 
skich, którzy podczas wielkiej wojny 
mieli zaszczyt walczyć w szeregach 
młodej armji polskiej, pragnę podkreślić 
uczucia głębokiej sympatji, z którą naród 
węgierski śledzi od początku dzieło od- 
budowy, które przywróciło Polsce zna- 
komicie prowadzonej przez swych wy* 
bitnych kierowników, miejsce, które po- 
siadała wśród wielkich narodów świata. 

Wznoszę kielich na cześć J. E. Pana 
Prezydenta Rzplitei Polskiej. oraz sław- 
nego Marszałka Piłsudskiego. piie za 
zdrowie W, Eksc. oraz za pomyślność 
szlachetnego i rycerskiego narodu pol- 
skiego. 

Po obiedzie odbył się raut, 
przeciągnął się do późnej nocy. 


który 


Obrady konferencji „złotego bloku” 
przyniosły pozytywne rezultaty 


BRUKSELA. 20. 10. (PAT). Konfe- 
rencja państw naieżących do t. zw. blo- 
ku złotego, zakończyła dziś swe obra- 
dy. 

Wieczorem podpisany został przez 
rrzedstawicie'i wszystkich państw. u- 
czestniczacych w konferenci (Belgia, 
Polska, Francia. Włochv. Holandija 
Szwajcaria i Luksemburg) protokół 
stwierdzający wołę wszystkich SVgNA- 
tariuszy trwania nadal przy walucie 
złotej na zasadzie dotychczasowego pa- 
rytetu. Uchwalono za pożądane powięk- 
szenie obrotów handlowych między So- 


bą o 10 pros., biorąc za podstawę okres 

od I lipca 1933 do 30 czerwca 1934, 
W tym celu postanowiono nawiązać 

niebawem "egociacje bilateralne. które 


winne być zakończone  najsóźniej w 
terminie rocznym. Nadto uchwalono 
stworzyć 3 podkomisie dla zbadania 


spraw turystyki. transportów i ułatwień 
celnych dla reklamy handlowej. Nastęn- 
ne posłedzenie komisi; generalnej bloku 
odbędzie sie za mlesiac w Hruksel:, pod 
przewodnictwem ministra Spraw zagra- 
ricznych Belgiji. 


Manifestacyjny pogrzeb 
prezyd. Poincare'g0 


PARYŻ. 20. 10, (PAT). Dziś przedpo- 
łudniem przy olbrzym'm udziale tłumów 
odbył się pogrzeb narodowy b. prezy* 
denta republiki francuskiej, Rajmunda 
Poincare. 

Przed godz. 11 przybył do Panteonu 
prezyd. republiki Lebrun w otoczenu 
świty i został tu powitany przez człon- 
ków rządu z prem. Doumergue na czele, 
korpus dypłomatyczny, przedstawicieli 
parlamentu i t. p. Trumnę Poincarego 
przeniesiono na podium, ustawione na 
wielkich schodach Panteonu, poczem na 


î podium wstąpił prem. Doumergue, i wy” 
Y- | głosił podn'osłe przemówienie, 
brane zostały w tym samym komplecie. | 


sławiąc 
patriotyzm Poincarego, Lotaryńczyka Z 
pochodzenia, który w najskromniejszy 
sposób oddał całą swą wiedzę i pracę na 
usługi olczyzny. i 

Po przemówieniu premjera przed 
trumna przedefilowały oddziały garnizo- 
nu paryskiego, przy dźwiękach marsza 
Sambry i Mozy. Na końcu przedefilował 
30 batalion strzelców pieszych, którego 
Zmarły był oficerem, 

Następnie ruszył wspaniały kondukt 
pogrzebowy. — Trumtę okrytą sztan- 
darem francuskim. umieszczona Zo- 
stała na lawecie, zaprzężonei v 6 koni. 


Grupa oficerów n'osła odznaczenia fran- 
cuskie | zagraniczne zmarłego. a straż 
honorową po obu stronach trumny trzy* 
rtały naiwybitnielsze osobistości społe* 
-zeństwa francuskiego, Za trumną szła 
żona i rodziną zmarłego, prezyd. Lebrun, 
rząd, korpus dyplomatyczny, członkowie 
parlamentu i niezliczone delegacie. Wień- 
ce złożone były na 6 samochodach. Or- 
szak posuwał się majestatyczn'ć przez 
bulwar St.-Michel do katedry Notre-Da" 
me. Przed gmachem ministerstwa spra- 
wiedłiwości ostatni hołd wielkiemu pra- 
wnikowi oddała palestra paryska w kom- 
plecie, W tym momencie nastap'ła chwi- 
la uroczystej ciszy. W katedrze u wei- 
ścia oczekiwał biskup Crespin. a kard. 
Bizet w asyście licznego kleru odprawił 
egzekwie. W godzinę po nabożeństwie 
zwłoki odwieziono samochodem do Nu- 
becourt i złożono w grobie rodzinnym. 

Ze strony Polski wziął udział w po- 
grzebie amb, Chłapowski jako ambasa" 
dor nadzwyczajny i reprezentant P. Pre- 
zydentą Rz. P. Armię polską reprezento- 
wali wszyscy przebywający w Paryżu 
oficerowie polscy z attache wojskowym 
płk. Błeszyńskim na czele. 


` 
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Policja angielska chciała 
strzec króla Aleksandra 


LONDYN. 20. 10. (PAT). Specjalny 
wysłannik „Daily Mail“, Ward Pierce 
publikuje interesujące szczegóły zwią: 
zane z zamachem na króla Aleksandra. 
Zmarły krół miał być ostrzegany, że 
istnieje spisek na jego życie. Wspom- 
njal nawet o tem synowi króla angiel- 
skiego, księciu Kent, który w lecie 
przebywał w zamku Bled w Jugosla- 
wil u ks. Pawła. Ks. Kent po powrocie 
do Londynu poinformował o tem szefa 
policji londyńskiej. Scottland Yard zao- 
fiarowało wówczas swą pomoc policji 
francuskiej w  wyśledzaniu vodejrza- 
nych terrorystów w czasie pobytu kró- 
la na terytorium Francii i oświadczyło 
gotowość wysłania w tym celu 10 de. 
tektywów. do Francji. Propozycja ta 
jednak spotkała się z odmową policji 
francuskiej. Scottland Yard zaotlarówa. 
ło również policji jugosłowiańskiej 30 
specjalnych detektywów tako straż oso- 
bistą króla Aleksandra. Również į poll- 
cia jugosłow'ańska nie skorzystała z po- 
mocy Scottland Yardu, 

Okazuje się, 22 król Aleksander w 
czasie wizyty we Franc: nie zabrał z 
sobą kamizelki, zabezpieczającej ga 
przed kulami, która miał na sobie w 
czasię wizyty w Sofii. 


Współpracownik Pawelicza 

ujęty 

BRUKSELA, 20. 10. (PAT). Na skutek 
doniesień z zagranicy, żandarmeria do- 
konała w kilku hotelach w Leodjum 
aresztowania paru osobników nodeirza- 
nych o udział w organizacji zamachu na 
króla Aleksandra. Aresztowano 3 Jugo- 
słowian, z których dwaj stale zamiesz= 
kuią Belgię. Znani oni byli z należenia 
do chorwackich organizacyj terrorysty- 
cznych. Trzeci aresztowany Stefan Pe- 
ricz ujęty był w chwili. gdy wsiadł do ' 
poc'agn idacego do Ostendv. Znaleziono 
przy nim znaczna sumę pieniędzy w wa. 
lucie zagranicznej. Żandarmerja belgij- ` 
ska przypuszcza, że udało jei slę ujać 
głównego współpracownika dr. Paweli: 
cza. 

WIEDEŃ. 20. 10. (PAT). „N. Wr. 
Journal" twierdzi, że ze spiskowcami 
chorwackimi pozostawała w stosunkach' 
i wspierała ich finansowo księżna Juta, 
małżonka czarnogórskiego księcia Danq- 
ły. Ks. Juta pochodzi z domu Meklem- 
burg-Strelitz 


= = 


Powstańcy kataloństy 
we Francji 


PARYŻ 20. 10. (PAT) Do Perpienan 
przybyło 30 powstańców katalońskich. 
którym udało się przekroczyć granice I 
zmylić czujność żandarmerji M, in. przy” 
był naczelnik wydziału bezpieczeństwa w 
Katalonji Badia, który w wywiadzie pra- 
sawym oświadczył iż był jednym z orza- 
nizatorów walk w Barcelonie | przyznał. 
że kazał strzelać do wojsk rzadowych: 
W ostataiej chwili znaczna część ugrupo- 
wań Katalonskich nie dopisała, Przywód- 
cv katalońscy zapowiadają, że będa konty. 
nuować walk? a wolność swego kraju. 


Pacyfikacja Asturji 


PARYŻ. 20. 19. (PAT). Z Madrytu 
donoszą: Pacyfikacja Asturji postępuje 
bardzo szybko naprzód. Wojska rządo- 
we zajęły Mieres, Poladelena, Ujo f’ 
Iangreo. gdzie dotychczas utrzyvmywa- 
ły się znaczne grupy powstaców. Na 
polu walki powstańcy porzucili około 
1.060 karabinów i wielką ilość amunicii. 
Powstańcy, którzy nie dostali się do 
niewoli wraz z przywódcami. schronili 
się w górach. Oddziały wojsk rządo- 
wych uwolniły 160 zakładników, któ- 
rych uprowadzono z Oviedo i innych 
miast Asturji. 


MADRYT. Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych ogłosiło zapomocą Tadja za. 
przeczenie pogłosek przypisujących rzą» 
dowi zamiar niekarania winnych ostat. 
nich rozruchów, 


Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej 
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PAZDZIERNIKA 
Wscn. sł.5 g. 52 ne 
16g. 24 m 


Poniedziałek 
Korduli 
Wterek Sywery 


Zach. sł. 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek, 22, 10, „Lohengrin“: 
Wtorek. 23. 10, „Lekkomyślna siostra". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

ADRIA: „Królowa szybkości* i «Pil- 
nu. swego nmięża:* 

APOLLO: impervtorowa, 

BAGATELA: .Symfonja życia“ i rewja. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Nie pożądaj żony 
bliźniego swego“, 

PROMIEŃ:  Zdcbyć cię muszę' i Dla- 
„czego zgrzeszyłam:, 

SŁONKO: „Żółty książę" i „Głos pu- 
styni'. 

SZTUKA: .Burza w szklance wody‘ _ 

ŚWIT: „Ptaki miłości“ 

UCIECHA: Parada wiosenna” 

WANDA: „Miłość Tarzana'. 

ZORZA: „W cieniu drapaczy chmur“ 


WYPRAWKI 
studenckie keldry uł. 12. — Kece 
wełniane, Materace z trawy uł. 18, — Pe. 
duszki E 8. — Peszewki zł, 3 pelecà 
M. IZYCKA Lwów, Kopernika 4, 


KOMUNIKATY 


|< 

„LOHENGRIN'  najmelodyjniejsza i 
khajromantyczniejsza z oper R, Wagnera 
ñan, będzie dziś w poniedzialek o godz. 
B wiaczorem, Tytułową partję rycerza św, 
Graala wykona po raz pierwszy na naszej 
scenie znkomity tenor bohaterski Antoni 
Gołębiowski, Jego partnerką będzie pri- 
madonna opery warszawskiej, Franciszka 
Plałówna, zaś w dramatycznej partji Tel- 
tamunda wystąpi rzadko u nas słyszany 
barytonista scen warszawskich Eugenjnsz 
Narożny, Ortrudę śpizwa W. Pastówna, 
Króla A, Mazanek, Herolda A. Mazurek, 
Chóry i orkiestra zostały do tej opery 
wydatnie powiększone. Stroną muzyczną 
kieruje dyrektor B. Wallek- Walewski, 
sceniczną reż, J, Stępniowski, 

„LILLA WENĘDA" DLA SZKÓŁ Z 
POZA KRAKOWA, Wobec wielkiego zain- 
teresowania, jakie wzbudziło w sf:rach 
młodzieży szkolnej wystawienie „Lilli 
Wenedy* i wobec licznie napływających 
zełoszeń z prowincji. Dyrekcja teatru 
miajskiego daje „Lillę Wenedę* w ponie- 
działek, dnia 5 listopada na przedstawie- 
miu popołudniowem o godz. 4 dla szkół 
pozamiejscowych. Zamówienia na bilety 
należy zgłaszać w Sekretarjacie teatru. 
tal, 101-76, 

HANKA ORDONÓWNA, świetna nasza 
‘pieśniarka, której każdy występ w czasie 
obecnego tournee koncertowego jest we 
|wszystkich miastach entuzjastycznie 
przyjmowany, a publiczność wypełniająca 
po brzegi salą. daje wyraz największego 
zadowolenia, podziwiając fascynującą in- 
terpretację aktorską i wysoki artyzm sło- 
wa naszej niezrównanej diseus'y, wystąpi 
jeszcze raz w Krakowie, a to w czwartek. 
25 bm, w Starym Taatrze, 

DLA MUZEUM NARODOWEGO w 
KRAKUWik złożył w darze zakład witra- 
ży Żeleńskich w Krakowie okazały witraż 
w szkle. projektu Józefa Mehoffera, przed. 
stawiający alagorję sztuki, Witraż ten zo- 
stanie zastosowany do dekoracji okien 
nowego gmachu Muzeum Narodowego. 


CENNE WYKOPALISKA PREHISTO- 
RYCZNE POD KKAKOWENBL Przy budo- 
wie drogi powiatowej we wsi Smrokowa 
w pow. miechowskim wykopano cenne z-.- 
bytki przedhisioryczna a mianowicie: ce. 
ramikę, fragment buławk. kamiennej i 
duży grot żelazny, a w Piotrkowicach 
Małych również w pow, miechowskim 
znaleziono w grobach skielotowych 3 na- 
czynia i czaszkę ludzką z IV wieku po 
Chrystusie. Wykopaliska te, które zostały 
"łożona w Polskiej Akademji Umiejętno- 
ici były wczoraj przedmiotem gruntow- 
tych badań naukowych, 


Zdarzenia i wypadki 


NADUŻYCIA W 40 PP. Szkontrum ka. 
30we w 20 pp. Ziemi krakowskiej wykryto 
dądużycie sięgające 150,000 zł. Żandarmer- 
la wojskowa aresztowała z polecenia sę- 
dzjego śledczego jednego kapitana, kilku 
Podoficerów i urzędnika intendanturty, 
=; SAMCBÓJSTWO EMERYTOWANEGO 
SIERŻANTA, Wczoraj. po:ełnił samobój- 
Stwo przez powieszenie Władysław Tobik, 
St, sierżant, pozostający w leczeniu w 
Szpitalu wojskowym. Przyczyną rozpacz- 
liwago kroku miał być rozstrój nerwswy 

~ denąta, 


) Odp 


Ogólną uwagę zwróciła namiętna 
kampania, jaką od dłuższego już czasu 
prowadzi „I. K. C.“ przeciw budowie 
wikarówki przy kościele Marjackim w 
Krakowie. „l K. C.“ nie przebierając 
swoim zwyczajem zbytnio w środkach 
wysuwa na poparcie swej tezy tysiące 
wątpliwej wartości argumentów į powo- 
iuje się na opinię różnego autoramentu 
„znawców i „fachowców“. 

Z jednem i drugiem rozprawiła się 
zasłużona narodowa działaczka p. Fe- 
licja Kowalewska w świeżo przez siebie 
wydanej broszurze p. t: „W obronie 
prawdy i prawa“. 

Autorka na samym wstępie stwier- 
dza, że „I. K. C.“ w swoim organie 
„Tempo Dnia“ z 19. V. 1933 w artykule: 
„Zburzyć wikarówkę, czy  przebudo- 
wać“ przytaczał bardzo ważkie argu- 
menty za... budową wikarówki właśnie 
przy kościele Mariackim. Dopiero po 
zatwierdzeniu planów budowy rozpo” 
czął z jemu tylko wiadomych powodów 
formalną nagonkę na Komitet Parafjalny 
kościoła Mariackiego,  oburzając się 
„Świątobliwie* i obłudnie na to, że wi- 
karówka ma być czynszówką | obsadza 
już naprzód sklepy Żydami (zażydzony 
„I. K. C.“ — antysemitą?) Istotnie w 
wikarówce ma być kilka sklepów kato- 
lickich od Małego Rynku, co trzeba 
właśnie z całem uznaniem podkreślić, 
jako godną uznania zapobiegliwość Ko- 
mitetu. który nie chcąc zrzucać na pa- 
rafjan zawiele ciężarów, buduje sklepy, 
mogące być w przyszłości jedyną osto* 
ią kupiectwa katolickiego na Małym 
Rynku. 

W walce o wikarówkę — stwierdza 
dalej p. Kowalewska — nie występują 
w „I K. C.“ ani poważniejsi architekci, 
ani księża znani, Cała nagonka składa 
się z bezimiennych księży (może osła- 


„SURJER” z dnia 22 pażdziernika 1934 


arcie ataków „I. K.C” 
na budowę wikarówki 


wiony „biskup“ Faron ze swymi zwo- 
lennikami?), kilku prowincjonalnych ar- 
chitektów i trochę bezkrytycznych czy- 
telników „I K. C.“, ulegających owcze- 
mu pędowi. Rzeczowe naomiast arty- 
kuły, zamieszczone w „I K. C.“ jak 
K. H. Roztworowskiego; czy p. Diestli - 
Dąbrowy przemawiają właśnie za bu- 
dową wikarówki (n.p. w artykule p. 
Diestl. - Dąbrowy wyraźnie czytamy:... 
„Ww epoce gotyku zasadą obowiązującą 
było obudowanie nawy kościelnej z 
trzech stron wieńcem Świeckich (a za” 
tem czynszowych) domów, chcącei ko- 
ściołom swoim nadać imtymny i kon- 
templacyjny charakter“), Dalej — za bu- 
dową wikarówki oświadczyło się grono 
wybitnych architektów 1 malarzy m 
Krakowa, magistrat, wszystk'e komisie, 
ściągnięte przez „I. K. C.“ z Warszawy 
z min. Jędrzejewiczem na czele į — co 
dla katolików jest najbardziej miarodaj- 
ne — Ks. Metropolita Sapieha w swym 
liście do ks. Prałata Kulinowskiego. 

Wykazawszy na smutnych przykła- 
dach słynnego tumu we Wiedniu i nie- 
mniej sławnej bazyliki „Sacré „ coeur“ 
w Paryżu, co się dzieje nieraz na odsło= 
niętych placach koło kościoła, autorka 
reasumuje: „odsłonięcie kościoła Mar- 
jackiego jest bezwarunkowo nie wska- 
zane, a postawą tego twierdzenia ješt 
fakt, że zasadą obowiązującą w średnio- 
wieczu było obudowan'e kościoła gotyc- 
kiego z trzech stron, i o ile w nowszych 
czasach to obudowanie usunięto, spot- 
kano się ze słuszną krytyką sier miaro- 
dajnych*. 

Broszura p. Kowalewskiej, stającej 
w obronie słusznej sprawy, przygważ* 
dża odważnie kamstwa „Ikaca*, stając 
w obronie prawa i autorytetu władz, 
powołanych do rozsądzenia sprawy bu- 
dowy wikatrówki. t. u. 


Jak zapowiadaliśmy 


nie będzie wyborów do Izby Handlowej 


(rz) W poniedziałek, 22 bm. odbędzie | 


się posiedzenie głównej komisji wybor- 
czej dla wyborów do [zby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie. Jak już donosi- 
siliśmy, zgłoszona zostałą jedyna lista 
„kompromisowa' uzgodniona przez sa- 
nacyjny Komitet Obywatelski, Obejmuje 
oħa 24 nazwiska osób wybranych po po- 
łowie z przemysłu i handlu. Ponieważ 
żadna organizacja gospodarcza nie od- 
ważyła się przeciwstawić kandydatom 
sanacyjnym listy odrębnej, wobec tego 
wybory nie odbędą się. Przewidywaliś- 
my to już zresztą dawno, a uwagi na ten 
temat zamieściliśmy w artykule z wrze- 
Śnia b. r. : 


Zaznaczyć należy, że z końcem listo- 
pada względnie z początkiem grudnia br. 
organizacje i zrzeszenia handlowe į prze- 
mysłowe wybiorą dalszych 36 radców 
(po 18 z przemysłu i handlu), poczem 
rząd powoła 6 radnych, a nowa Izba do- 
kona kooptacii dalszych 6-ciu członków. 
tak, że nowa reprezentacja samorządu 
gospodarczego obejme 72 osoby, wybra" 
ne na okres 5-cioletni. Nowowybrana ra- 
da będzie się musiała ukonstytuować naj- 
później do połowy marca przyszłego ro- 
ku. Pierwsze plenarne zebran'e dokona 
wyboru prezesa Izby, oraz dwóch wice“ 
prezesów, jadnego z grupy przemysło” 
wej, drugiego z handlowej. 


Atrakcje Wystawy październikowej 


w Pałacu Sztuki 


Prócz 50-ciu omówionych już przed 
tygodniem eksponatów Wystawy  zbiorj- 
wej prac J. Pieniążka w Świetlicy, zauwa- 
żamy w salonach krakow, Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. jeszcz? zgórą 
160 płócien. Głównego kontyngentu prac 
i artystów dostarczył, jak zwykle, Kraków, 
z licznym szaregiem rozsianych w Mało- 
polsce środowisk ruchu artystycznego: 
pulsującego w celniejszych miejscowo- 
ściach tej dzizlnicy, W całości pokazy 
uczestniczy oczywiście tzw, Kongresówka, 
reprezentowana przez Warszawę i Kielce, 
oraz Wielkopolska z Poznaniem na czele. 

Pokaźną pozycję w bilansie omawianej 


calości zajmuj: twórczość E. Matuszczaka, 
oparta na bezpośredniem wrażeniu odbie- 
ranem przez artystę przy zetknięciu się z 
modelem. względnie z motywem, Kolekcja 
wnętrz kościelnych, motywów pejzażo- 
wych i archit:ktonicznych L, Pinkasówny 


zdobywa uwagę widza ujmującą tematy- 


| 


ką i nastrojowością. W tej salce też zapo- 
znaje się bywalec wystawowy z plakatowo 
traktowanemi minjaturami J, A, Zaremby. 
malowanemi temperą Inb rvsowanemi 
viórkową techniką. tuszem, wzgl, gwa- 
szem. snutzami na maleńkiej przestrzeni 
(przeszło 20 sztuk w, gablotce) z dużą 
biegłością w rysunku i kompozycii. 


„Czas“ wystawiony na licytacje 


Ponura lista dłużników skarbowych 


(rz) W korytarzu Urzędu Skarbowe- 
go przy ul. Wiślnej, widnieją za kratka- 
mi długie szeregi edyktów licytacyjnych. 
będących urzędowemi obwieszczeniami 
władz skarbowych o podatnikach, któ- 
rzy zalegają z opłatami bądź to skarbo- 
wemi, bądź to Ubczpieczalni Snołecznei. 
Wśród szeregu obwieszczeń o licytacji, 
spostrzegamy Spórkę wydawniczą dzian* 
nika konserwatywnego „Czas“ w Kra- 
kowie. który, jak już donos liśmy, prze- 


' nosi Się z nowym rokiem do Warszawy. 


„Czas“ zalegał od dawna z poważnemi 
kwotami z tytułu naieżności skarbowych 
i społecznych. skutkiem czego został 
wystawiony na licytację. Obwieszczenie 
licyłacyjne cbeimuje między innem: lino- 
typy, maszyny: rotacyiną | płaskie, kasz- 
ty z czcionkami drukarsk emi, prasy, 
adresograty, kasy żelazne, maszyny do 
pisania, oraz szereg przedmiotów z urzą- 
dzeń biurowych. Władze skarbowe osza- 


! 
1 
I 


Str. 7 


cowały urządzenia techn'czne i blurowóć 
„Czasu“ na sumę około 125.000 zł. 7a- 
znaczyć maieży, że licytacja odbyła się 
już kilka dni temu, jednak wobec braku 
reilektantów na najbardziej kosztowne 
urządzenia drukarn* wyznaczono drugi 
termin licytacyjny na najbliższe dni. . 
Wśród szeregu innych dłużników, 
wymienionych w obwieszczeniach licy- 
tacyjnych, figurują takie firmy, jak n. p. 
Schreiber (wielka firma bławatna przy 
ul. Florjańskiei). której zasekwestrowa” 
no materiały na kwotę powyżej 1.000 zł. 
druga podobna firma Tiirkel (Dom jed- 
wabiów), której zasekwestrowano ma- 
terjały na 1.900 zł.. Towarzystwu budo- 
wy pomp przy ul. Pędzichów zajęto kilka 
pomp śrubowych, elektrycznych i turbi- 
nowych na sumę 2.500 zł, i t. d. Nie brak 
naturalnie całej masy drobnych dłużni- 
ków, którym pozaimowano i wystawio. 
no ną licytację takie przedmioty, iak sto- 
ły, zegary, obrazy. kanapy, fotele. apa- 
raty radiowe i t. d. i t. d Szczególnie 
przykre wrażenie robią c9wieszczenia o 
licytacji gospodarstw rolnych, jak n. p. 
znanej w Krakowie rodziny Jana Kante” 
go Chwastka przy ul. Mazowieckiej 104, 
której zaięto 8 koni, 3 krowy. wozy go- 
Spodarskie i t. d» oszacowane ną kwotę 
3.300 zł. 
W 40-LECIE DZIAŁALNOŚCI NAU- 
CZYCIELSKIEJ PROF. KOSTANEC:. 
KIEGO 


b. prezesa Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści, zebrały się wczoraj w klinice uni- 
wersyteckiej tłumy dawnych i obecnych 
jego uczniów. Przemawiali prof, Godlew- 
ski, doc. Rogalski oraz prezesi organiza- 
cyj akademickich, podnosząc zasługi 
prof. Kostaneckiego na polu naukowem, 
oraz pedagogicznem. 
Bekoniarni krakowskiej 
grozi ruina 

*(rz) Od kiiku lat jest prowadzona w 
Krakowie w zabudowaniach Rzeźni Mij- 
skiej bekoniarnia. Początkowo pozostawa- 
ła ona w zarządzie miejskim a następnie 
wydzierżawiło ją 4 przemysłowców. Beko- 
niarnia krakowska urządzona na olbrzy- 
mią skalę i zaopatrzona w najnowocześ. 
niejsze urządzenia była obliczona na pro. 
dukcję 1,000 Ktekonów tygodniowo I w 
tych też rozmiarach była ntrzymana w 
pierwszych czasach dzierżawy, Obecnie 
zarówno w związku z kontyngentem an- 
mielskim. ostatnio znacznie ograniczonym, 
jak niemniej w związku z cenami żywego 
towaru bekoniarnia zmniejszyła wytwór. 
czość bekonów do 272 sztuk tygodniowo. 
Jest to produkcja stanowczo za mała, aby 
mała pckryć koszty dzierżawy zakładów, 
adminisirację i przynieść zysk przedsię. 
biprcom, Znaleźli się oni w bardzo cięż- 
kiej sytuacji, z której niewiadomo czy 
wybrna, Czeka ich albo likwidacja Zakła- 
dów. albo fuzja z inną bekoniarnią. 


Zydzi a kartki pocztowe 


Jak wiadomo, Ministerstwo Poczt wy- 
dało przed kilku miesiącami serię kart 
pocztowych z obrazami naicenniejszych 
zabytków historyczno . religijnych mna- 
szych miast i kościołów. Od wielu czy- 
telników otrzymujemy skargi na kary- 
godne wybryki żydów, którzy obrazy 
treści religiinej przedstawione na kart- 
kach pocztowych przekreślają. pokry» 
wają pismem żargonowem, wvpisują sło- 
wa. obrażające uczucia rel giise ludności 
katolickiej i t. d. Czy niema możności 
ukrócenia skandalicznych wybryków na- 
szej mniejszości? 

TEE WEP TWTDEC ME TORO WAKCKO 


7.000 km. piesze! 


(t) W Redakcii raszej ziawił się p. 
Wacław Zwierzchowski, 19-letni czło- 
nek Koła Krajoznawczego przy Polskim 
Touring Klubie w Warszawie. P. Wac 
ław Zwierzchowski, który zwiedzą Poi- 
skę w celach krajoznawczych, zrobił 
dotychczas piechotą spory szmat drogi, 


bo ponad 7.000 km.! Po ukończeniu 
ostatniego etapu Lwów — Warszawa 
młody podróżnik ma zamiar popłynąć 


do krałów skandynawskich na własnym 
Kutrze, odkupionym od rybaków w 
Gdyni. Lwów a zwłaszcza iego lczne 
zabytki i pamiątki historyczne wywarły 
na p. Zw. b. silne i miłe wrażenie. Mniej 
natomiast ucieszyło go silne zażydzenie 
Lwowa, które mu na samym wstępie 
wpadło w oczy. 

Przy sposobności sympatyczny Gość 
składa za naszem bośrednictwem sr- 
deczne podziękowanie tym mieszkańcom 
Lwowa, którzy udzielili mu życzliwege 
poparcia i serdecznej gościnności 


Str. U 


20.30 BRATISŁAWA, Muzyka organo- | 


RUDYCJE RADJOWE Hin onsswosz. o. 


Radjostacja lwowska 


Poniedziałek, dnia 22 października 1934 r 
8.45 Aud. por, 7,40 Zapow. pr ; 
Koncert reklam, 1157 Sygnał czaty | ky 
nal. 12,03 Wiad, meteor. 12.10 Koncęrt Ork, 
salon, T, Seredyńskiego, 13.05 „25 minut 
w Azji* (płyty), 18,30 Wiad, o eksp. polsk, 
15,35 Przegl, giełd, 1548 Muz, lakka, Wyk 
DPK Górzyńskiego i Helena Makowska 
(śpiew), 16.48 Lekoje jązyka niomięckieno 
dz, Z, Żygulski, 17,00 Z Poznania. Recit 
skrzypcowy Marji Szrajberówny. 17.25 
Pogad. hartwrska w oprao, Z, Kunstmana, 
Ad ad symi, (Błyty), Debussy: Prelud3 
pres=midi d'un faune, Saint - Saens; 
A OŚ OU „Jak powstaje pol- 
y — w 5 
Raje Aj wód dż) p. Witkaczek, 18.09 
18,16 Z Krakowa, Koncert 

18.65 „Z falami Dunajca“ ke 
płytami) dla dzieci st, prof, Al Tanow. 
skiego 19,00 Z Poznania, „Wędrówka mie 
krofonu po. Polsce", a) z pl. 'Wolnoścj, b) 
z fabr. Cegielskiego, ©) z ogrodu zoolog, 


a) z epalarni śmieci, 18,30 Feli 19.45 
Progr, na dzień nast, 10.50 WIET sport, 
Muz, lekka 


kge: Ar wiad, sport, 20.90 
wyk. Ork, P. Re 20,458 , 
pa: „Jak prac, w 
21.00 Koncert popul Wyk. ork, sy 
e ha . mł? 
. R. i Marja Rońska (m. sopran), 21.45 
„Współżycie między ludźmi * -— wygł dr 
B. Suchodolski, (Z cyklu „Współcz. zada- 
nia kult, 22.00 Koncart reklam, 32,15 Muz. 
tan, z dane. Ork, F. Melodystv, 23,00 
Wiad, meteor. dla kom, lotn. 23.05—23.30 
©. c. muz, tan. 


| Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszeala 
niebaadlowe do 10 wyrazów 30 gr. dla 
poszuk. pracy de 15 wyrazów 30 gr. 


> 


2050 SZTUTGART,. Aud. jesienna 


Wtorek, dnia 23 października 1934 r. 

6.45 Aud, poranna. 7,40 Zarow. PIogr, 
1.50 Koncert reklam, 11,57 Sygnał czasu 
- hejnał, 12.03 Wiad, meteor. 12.10 Koncert 
Zesp, Fronta. 12,45 „Wierszyki i bajeczki“ 
dla dzieci mł, — H. Ładosz. 13,05 Pieśni 
w wyk, A. Galli - Curci (sopran) i B, Gigli 
(tenor) — płyty, 15.30 Wiad. o ekap, polsk, 
15.33 Przegl. giełd, 13,45 Mikro -rawja w 
ukł. i z udz. Fr, Jarossy'ego, 16,30 Płyty, 
16.45 „Skrzynka PKO‘, 


17,99 Koncert kameralny, Wyk.: Prof. 
H. Czapliński (skrz) i dr. E. Steinberger 
(tort,), Trans, na wsz, st P, R. E. Grieg: 
Sonata c-moll, op. 45, 17,26 „Czy jest 
dzisiaj więcej nędzy niż dawniej" «= wygł, 
Jadwiga Krawczyńska, 17,35 Pieśni w 
wyk, J. Goebla - Tarnawy (bas). 17.59 
Skrzynka poozt, techn, — inż, J. Miński. 
18.00 Lw, Biul. turystyczny i „Sllva Re- 
rum“. 16,05 „Cyganerja w mieście ma- 
rzeń'* — wygł, Maciej Freudman, 18.18 
Recital forter. Hanny . Dicksteinówny. 
18,63 . Paweł Cazin — nutor i tłómacz* — 
szkic liter. wygł. T, Boy - Żeleński, 19.00 
„Moje piosenki“ and, muz, w oprac. W, 
Budzyńskiego: w wyk, autora. Przy fortep. 
T, Seredyński 19,20 Pogad, akt. 15.30 
Melodie z filmu dźwięk, „42 ulica" (płyty). 
10,45 rogr, na dzjeń nast, 1950 Wiad, 
Sport 19,56 Lokalne wlad, sport, 


20.00 „Wiedeńskie potpourri od 
Straussa do Lehara*, Wyk. ork. Salon, T, 
Seredyńskiego, chór rewollersów „Wesoła 
Piątka“ i T, Jasłowski /tenor), 26,45 Dz. 
wiecz. 20,55 „Jak prac. w Polsce“. 21,00 


Motocykle 
sewo „F. N” „Norten” „Saro- 
loa” „Raleigh“ erar używane 
wszelkie części motoeyklewe, 
rowery, artykuły tennisewe pe- 
leca Autespert, Lwów, Słowac- 
kiego 2. 


OBUWIE 


poleca najtaniej 


Nie wyrzucajcie 


td swoich Pieniędzy, kupując 
— |tandetę sklepową lecz wprost 
w tródìa Firma SANDKRER. 
wytwórnia mebli i tapicerr:n 
Laona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby auszone na własnzj|o5_77 
suszarni i płerwszorzędnego 
ratunku. Sypialnia, Jadalnie. 
T73i3alony, Pokoje męskie, urzą 4 
zenia kuchenne, Otomany. |czterepokojawe 
Bufalki, Krzasła, Tapczany [towe miaszkania w newym gma-|Ćurjer Lwów. Zimorewicza 10|* 
przy ul. Se-|sęd: „Kneharz pierwszerzędny* . 
Zgłoszenia tamże. 2 


2890» 


í wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
fzo niskich dogodnych spła 
tach. Uwaga! Każdy kupu 
jący korzysta po roku z bez- 
płatnazo odnowienia mebli |mjęszkanie kemfortowe w par- 
Uwaga na (firmę SANDKER|terze w willi z e 
rwńw., L. Samehy 54. 


Do 


Lwów, Wałowa 23. 


Dwa 


cha ce wynajęcia 
bińskiegó 1. 


5-pokojowe 


24? [parku de 


wynajęcia zaraz 6 pekei komfertinteligentna 
28792 |sprzątaniem, 
„Wiśniowieckich 1 

Lwów, 5 pekol pełaskemfórte- 


wych de wynajęcia, Wiadomość 
A 28894 


pełaokomfor- |rynkach zaraz, Łask, zgłoszenia 


grodam obok) Jztoszenia w tej rnbryce umiesxcn* 
wynajęcia ed 15 liste- 


„Wędrowne ptaki“ __ (art, polscy zagra- 
nicą), Reportaż muz. w opr, Celiny Nah- 
lik. Trans, na wsz. st, P. R, 22,00 Koncert 
reklam, 22.15 Muz. tan, Ork, W. Wilko- 
sza. 22,45 „Wybuch wojny" — wspomnie- 
nia osoblste -. prof. Z, Reis, 23.00 Wiad, 
meteor, dła kom. loin, 23.05—23,30 ID. © 
muzyki tanecznej. 


10,00 MONACHJUM, Symfonia. 
20.10 SZTUTGART. Opera, 
22.00 Lipsk, Utwory Wartischa, 


Radiostacja krakowska 
Poniedziałok dnia 22 października 1938 r, 
8.45 Aud, poranna z Warszawy, 7:40 
Zapow. progr, i koncert reklam, 11:57 Sy- 
gna? czasu í hejnał, 12.03 Trans. z War- 
szawy. 12.10 Koncert ze Lwowa, 13.05 Ply- 
ty. 15.30 Wiad, o eskp. polsk, z Warszawy, 
15.35 Przegląd komunikacyjny, 15,45 Muz. 
lekka z Warszawy, 16.45 Jęz. niemiecki 
ze Lwowa. 17,00 Recit, skrzypcowy z Po 
znania: 17.25 Fragm. liter, 17,35 Płyty, 
17.50 Pogad, z Warszawy, 18,00 Gawęda: 
„Stary Kraków" w opr. dr. J. Bobrzyckie- 
go. 18,10 Wind, bleż. 18:15 Koncert kame- 
| ralny w wyk, pp. R. Freundlichowej (for 
tepian) A. Opoczyńskiego (skrz) i B. 
Skarżyńskiego (wiolonczela), A. Arensky: 
ITrio d-moll op. 32. 18,45 Pogad, dla dzieci 
'st. z Warszawy. 19,00 Trans, z Poznania, 
19.25 Chwilka społ. 19,30 Felj, z Warszawy, 
19.45 Progr. na dzień nast, 19,50 Wiadom, 
sport. z Warszawy, 18,55 Lokalna wiadom, 
sport, 20.00 Trans. z Warszawy, 22,00 Kon- 
cert reklam, 22.15-123,30 Trans, z War- 
Bzawye 
Wtorek, dnia 23 października 1934 r. 
6.45 Aud,. poranna z Warszawy. 7,40 
Zapow, progr. i koncert reklam. 1157 Sy- 
gnał czasu i hejnał. 12,03 Trans, z War- 
szawy, 13.05 Płyty. 1530 'Wiad, o eksp, 
polsk. z Warszawy. 15,35 Lokalne kom, 


Mloda 


siereta zajmie się 
praniem u jednej 
zoeby. Listy Kurjer Lwów, Zi- 
maerewicza 10 pod „Na kursac 
28907 


zapóźao | 


umieć dużo 
zasadę : 


Kucharz 


pierwszprzędny pozzukuje po- 
sady na bardze skromnych wa- 


srabiać. 


8921 


my da 15 slów bezplatnie 


Czy żyjesz 


:|aby tylke żyć? Zycie ma sweje 
powsby, zycie można wykerzys. 
"|ts. Dla mądrego nigdy nia jest 
Meżna żyć, tworzyć 
i radawac się! 
zarabiać, Stasując 
wielki 
zysk i reklamując się stale i ce- [ANTYK OW 
lewe w Kurjerze Lwewskim na- > 
wot w obecnych ezasach meżn 


Kufry 
walizki, teczki, torebki damskic 


najselidniej naprawia, odnawia - 
Baresz. Lwów.Zimorowicza 7. 193 


„KUR JER" z dnia 22 pażdziernika 1934 Nr. 291 


15.45 Mikro-rewja z Warszawy. 16,30 Muz, 
lekka z płyt, 16,45 Skrzynka PKO. z War- 
szawy, 17,00 Koncert ze Lwowa. 17.25 
Trans z Warszawy, 17,50 „Skrzynka tech- 
niczna * w opr. inż. Z -Kisielnickiego, 18,00 
Poradnik turystyczny, 18.10 Wiad, biaż, 
18,15 Trans. z Warszawy. 19,00 Aud, muz. 
ze Lwowa, 19.20 Pogad. aktualna z War- 
szawy. 19.30 Płyty. 19,45 Progr. na dzień 
nast, 19,50 Wiad. sport, z Warszawy. 19.55 
Lokalne wiad, sport. 20.00 Trans, ze Łwo- 
wn. 20,45 Trans, z Warszawy, 21.00 Trans. 
ze Lwowa, 22.00 Koncert reklam. 22,15 
Muz, tan, z Warszawy. 22.45 Odczyt pt, 
„Właściwości języka Mickiewicza“ 
wygł dr, M. Małecki, doc U, J. 2800— 


D NA Puma 


T T P TE 


AE SĘ E 


pp 
NY 6 


Na całe życie!! 
sypialnie, jadalnie, M e D i e 


gabinety z Wytwór- 
ni EDWARDA 

Lwów, Czara 
nieoklego 2, 


K LE B i) N a) Tel. 70.45 703 
| c) s 
po!esa po eenach na' 


M E BLE niższych f za bardzo 


dogodne raty: Otomany od 26 mł. Sypialnie 
od 200.= zł. Kredensy kuchenne od 35— zł. 
Łóżka polowe ed 15.— p). 3 poduszki a 16.— sł. 
Siatki a 17.— sł. Krresła a 6.= zł 
Najtańszy Magacyn Mobli 911 
Konornika 23 róg ul. Wronowskiej. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drebnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Ogłoszenia dzeniem EEEE 


Meble 


łe wszelkich po. 

¿ojl najkerzystnie 

nabyć mężna W WY. 

" TWóRNI MEBLI Fr 
Zielińskiego, Lwów 

Kołłątaja 5 w pedwórzu. Śta!j 
ma składzie. Wielki  wybć! 


843 


Trzeba jednak 


ebrót - mały 


26079]... . 5 
Najtańsz o, naj:tepsze 
ebuwie 


katolicki magaz OT.ES. da Lwów, Herbutów 9. 78908 i i ie 
gk Kasai, ALU 500 sada Lwów, Ferhutóow Kursy szoferskie poleca najstarsza firma katolicka 
. . ` s 
ą 3 pokoje laż. A. Jukrege Lwów, Keper-j yżecrke bezołatnie srebrzym) Lyt: Skrzypek 
Automobiliści DZASN NRZZZ Pda. i kuchnia, nowoczesny komfort pika 54. t Wpis d Er ET śrelTzoSia SG EP RE Lwów, Halicka 4 telefen ab 
Motocykliści, _ Warsztatowcy, W tej rubryce oh willa a AC: ae ST re © SALE 78926 Lwów, Kopernika 14 napr z e- za 
kupujcie tłeki, pierścienie, belcy, umieszczamy  ogloązenia e wolmyck SĘ: aiui 138 
wentyle w składzie fabrycznym. |mfesxkaniach orar  poszukujących| g l P ye 
ew r a T NAN r; . Urządzenia apas 
638. aid likelascha ptei 5 E k i i pantofle wszelkiega redanig 
W ymiary b Dwie zalety Bezpłatnie piwigtienia gietryemerg — pelses di łEengia A z 
> ają ogłoszenia mieszkaniowe umieszczamy ogłeszenia e wol- ENE Śwykortije CAS sE el T o 
„aj p: a . ; 3 : , a o 
. mieszczane w Kurjerze : 1. nie RSA posos lpssroknjacym suknie, blazki, se AD sila- Elektra“ Lwów Pasaż Mikola- A 
Prawilziwe we kosztują — 2 razy do 10 pókei (? razv do 10 wyrazów). BET fartaszkig ARIE TE-|scha tel. 10-85. 1144 Magazyn 
} : zie gi > ermy peleca: Szekalska, Lwów, m dg 
rydze kiszane, beczułka 5 kg słów, ?. wą skuteczniejsze niż Student 1270 t i pracown'a futer Elżbiety Sobk 
Ubrania narciarski8 Wu; 


( zł, marynowane 9 zł. grzyby 
suszone ładae po 6za 1 kg. 
bryndza prawdziwa ewcza be- 
czułka 4 kg. 8 zł. wysyła franco 
za pebraniem paezt. Piukas Stu- 
mar. Kesów, k/Kałomyji. 28707 


nach, 


nińskiego, 


<artki w ekbach wystawowych|_ ? 
lub na rynnach, murach, parka- |Pelitechniki szuka pokoju nme- 

28510|blowanego-ewentualnie x utrzy- 
dm. 
Kurjera Lwowskiego, Zimorewi- 
cza. 10 pod .„Poiedynezy*. 28973 


Pokój 
iz kuchnią parter de wynajęcia. 


Lwów, Gndulieza 8 beczna Po- 
28957|płatnik poszukuje pokejnz świa- 


do 


maniem. Zgłeszenia 


punktualny 


Darmo ¢zi nic niemi 
ale człowiek przezerny nie kup: 


wpierw urządzenia demowego, 
zanim nie oglądnie 


omfortowe 


4.pokojowe 
mieszkanie 
slużbowy b:lken da wynajęcia. 
Lwów, Subińsk'ere 5 


tłem i epałem. 


pókó 


Pokój 


289 ib 


„Salonu Sztuki“ 


Wwe Lwewie ul Ki. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie do nabycia 


Jadalnię 


Mmaheniową, jadalnię crzechową, 


gabinet gdański, 


« hs 

2 pokoje 

uajpiękniejsze urządzenia wnętrzji kuchnia, półkomfert, parter, 
1598|d6 wyaajęcia xaraz xa ezynszem 

miesięcząym przy ni. 

nickiego 6. Telefon 80-90, B 


Poszukuję 


sypia!mię francuską drape-ma-|3 pokoje i kechnię z łazienką 
hoń, gaəiaet męski orzechowy,|za czynszem miesięcznym. Zgłe- 
registraturę,|jszenia de Adm. „Karjera Lwew- 
biurka rozmaite, futre damskielskiego* Lwów, Zimerewicza 10 


Dwor- 


ny średnie 
poszukuje praktyki 


Listy Knrjer 
Lwów, Zimorewicza 10 „35 zł.*. 
28883 


umeblewany słoneczny komfort|szynie. Strana 20 gr. Kapje 5 gr. 
osobie na stanewisku wynajmę|również w języku niemieckim 
Lwów, Zyblikiewicza 26/5. 28923|i franc. 11 


młedy, energierny — zamiłewa. 
wykształcenie, 
najękętuiej A ry." lat 
w wejewódrtwach kresewych.|770810 — powiniem miec 
Uprzejme zgłoszenia preszę kie- 


Halicka 12, I piętre, 


a 
Albumy 
DYPLOMY i adresy henorewe | vyłącznie w 
księgi 


REPREZENTACYJNE i bibijo. 


treligator KRZYWIECKI Lwówltie*. 
Leona Sspiechy 2%. 135) 


Tel. 51-89. 


Lwów, ml. Zyblikiewicza 2 I p 
drzwi 2. Pzzepisywanie na ma- 


o 
o 


1 obraz 


wart jest 1.000 słów -tak mewi 
chińskie przysłowie. O tem na- 
leży zawsze pamiętać! Umysł 
iudzki szybciej zapamięta ebra7, | 
aniżeli słowa, Dlatego każdy 
druk reklamowy —a więci egło- 
kliszę. 
26116 


a žrebce, futro męskiejped „Solidny płatnik". B  |rewać Peste-restante Kraków 1 

tchórze sprzeda ekazyjnie zaanaj—————————————=———— | JG okaziciela P., O. S. - 

z solidnosci „DORO? EUM“ — Pokój 25678133. S j SSE Uroda 

LAJrER Lwów, Fissudskiego LEE 4 Gabinet noweczesnej kosmetyk! 

12 te:. 54-066 koniec Bsterege |kuchaia frostawe sutaryay da OGŁOSZENIA Lwów, Ratowskiege 6. Usuwr 
Filjı pie posiadamy. UWAGA wynajęcia pezdrietnym Lwów, W „KURJERZE" wszelkie usterki cery, Cony E 
NA ADRES. 1713|Sunińzkiege 5 289551 SĄ SKUTECZNE I TANIE! lniskie. 28952 


Wydawca: Mgr. D. Macieika, 


zzcionkami DRUKARNI KRZSOWEJ 


Sp. z ©. o. Lwów, Mochnackiego 48, 


Chean skutecznie 
przepi ow adzić reklamę 


spal OT- [E $ee 


zaopatrzyć się w nejnowaze jesienna fsseny, Obu. 
wie męskie, 7 


uolidneści — po cenach najniższych 


Lwów, Sobieskiego 4 polcea ga 


damskie, męskie, dziecinne, ga- 1 
towe i do miary baiecznie taniej 7 
newoczesuej wy 
amiątkowe,, OPRAWY |twor»i odzieży apertewej „CEN- 
TRUM” Lwów, Skarbkowska 4,|fryzjer, Łyczakowska 50. Lwów, 
filskie — wykonuje artysta in-|tel. 72-84 naprzeciw kina „Atlan-|poieca się łaskawym względem 
28 


Feliks Dz.amszi 


176812, T. nah'iczności, 7 6 


Dąkrowstier 


~ 


Zak 


należy adresować tylko 


Kurjer Zachodni 


Soanowiec, ul. Piłsudskiego 4. 


ODEZWIE 


Spieszmy do katolickiego 
MAGAZYNU OBUWIA 


Lwów, pl. Kanitulny 2 I Da 


damskie | dziecinne znane ze swej 


52) 


P 
| 
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-ne A 
Odpow. red. Marjan Ostrows:. 


a 


LP 


